
Plan Rapackiego 
może być podstawa 

rozważań
Rozmowy:

Rapacki-Gromyko

Jak informuje PAP, z 
inicjatywy rządu PRL to­
czyły się w Moskwie rozmowy 
między ministrem spraw zagra 
nicznych PRL, A. Rapackim i 
ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyką.

Rozmowy dotyczyły wniosku 
Polski w sprawie utworzenia 
w Europie środkowej strefy 
wolnej od produkcji i magazy 
nowania broni jądrowej.

Obie strony podkreśliły zgo­
dnie bezzasadność argumen­
tów wysuwanych przez prze­
ciwników tej propozycji. W 
szczególności bezpodstawny 
jest wysuwany przez niektóre 
koła argument, jakoby bra­
kiem planu było niejasne sta­
nowisko jego inicjatorów w 
sprawie kontroli.

Rząd PRL gotów jest, w po­
rozumieniu z innymi zaintere­
sowanymi rządami, -wziąć u- 
dział w rozpatrzeniu i realiza 
cji skutecznego systemu kon­
troli w proponowanej strefie.

Obie strony stwierdzają, że 
obecnie zarysowuje się realna 
możliwość utworzenia w cen­
trum Europy, na styku podsta­
wowych sił dwóch wojsko­
wych ugrupowań — strefy bez 
istomowej, obejmującej tery­
torium czterech państw. Dlate 
go należy kontynuować wysił 
ki dla realizacji tej konkret­
nej propozycji.

Min*ster A. Rapacki 
powrócił z Moskwy

1 WARSZAWA (PAP)
i W godzinach popołudnio­
wych dnia 2 bm. powrócił z 
Moskwy minister spraw za­
granicznych PRL Adam Ra­
packi i osoby, które wraz z 
nim brały tam udział w roz­
mowach polsko-radzieckich.

Polsko-duńska
umowa handlowa

KOPENHAGA (PAP)
Dnia 1 lutego br. został } 

podpisany w Kopenhadze | 
protokół regulujący wymia- J 
nę handlową między Polską p 
a Danią na okres od 1 stycz 
nia do 31 grudnia 1958 r.

Protokół przewiduje im­
port do Polski takich towa­
rów jak: maszyny i urządzę 
nia dla statków, urządzenia p 
dla przemysłu cementowego 
oraz maszyny i urządzenia I 
dla przemysłu spożywczego.

Przedmiotem eksportu do 
Danii będą m. in. węgiel, j 
koks, wyroby walcowane, | 
chemikalia, tekstylia, szkło 
i porcelana.

Kalina Olszakowska 
godziła rano do biura. Już 

Otoczyły ją kole- 
g(atalując tak pięknej 

di^ane^ }est aparat ra- 
"Stolica". Można sobie 

Pani^Zl^ ogromną radość 
Kaliny, która przecież o 

ym nie wiedziała, jako że 
osu ‘ tego dnia nie miała 

^cze w ręku.
^4 Wygrać w konkursie wy- 

ktńCZym ’'ZPadaj-Zgadula“, w 
14 Wz^to udział przeszło 
pis- ozytelników naszego 
2 .7la to „sztuka niełatwa”. 
Wio nQ kupon!! Radość 
staP, GgTornna, bo „Stolica" 
tipi zacz(ltkiem przedślub- 

Wyprawy.
Pani Olszakow- 

a ^tuje odbiór nagrody, (i) 
Fot.: K. Przychodzki

Cena 50 gr
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Poparcie listy Frontu Jedności Narodu

Za umocnieniem zdobyczy Października
głosowała ludność kraju 

w wyborach do. rad narodowych
WARSZAWA (PAP)

Przy dużej frekwencji, w spokoju i powadze, odbywały 
się 2 lutego powszechne wybory do rad narodowych 
Lokale wyborcze czynne były od godziny 6. Od wczes­
nych godzin rannych przybywali do nich mieszkańcy 
miast i wsi, aby spełnić obywatelski obowiązek. Odda­
jąc głosy na listy Frontu Jedności Narodu, ludność na­
szego kraju głosowała za umocnieniem zdobyczy paź­
dziernika, za powierzeniem kierownictwa sprawami 
gromady, powiatu, miasta i województwa najbardziej 
doświadczonym działaczom społecznym, politycznym 
i gospodarczym, za szybszym usunięciem z naszego ży­
cia różnego rodzaju bolączek, za aktywizacją tak za­
niedbanej dotychczas prowincji — małych miasteczek, 
osiedli i wsi.

Wyrazem popularności i sze 
rokiego poparcia dla kandy­
datów Frontu Jedności Naro­
du było głosowanie bez skreś­
leń — w ten sposób głosowała 
zdecydowana większość, cho­
ciaż w niektórych obwodach' 
dość znaczna część głosują­
cych korzystała z zasłon.

W lokalach wyborczych pa­
nowała swobodna atmosfera. 
Charakteryzuje ona cały prze­
bieg wyborów. Tej atmosfery 
nie potrafiły zakłócić zdarzają 
ce się tu i ówdzie próby boj­
kotu czy rzucania oszczerstw 
pod adresem kandydatów na 
radnych w większości takich 
wypadków jak ,np. w groma- 

I dzie Niewirków w pow. Za- 
! mość, chłopi sami dali nale­
żytą odprawę warchołom, bio- 
rąc masowo udział w głosowa­
niu.

O przebiegu wyborów w Po­
znaniu i województwie pisze- 
my wewnątrz numeru.

ZAKOPANE (PAP)
I sekretarz Komitetu Central 

nego PZPR Władysław GO­
MUŁKA głosował w Zakopa­
nem, gdzie przebywa na wy­
poczynku.

Parę minut po godz. 8 Wła­
dysław Gomułka wraz z mał­
żonką, w towarzystwie mini­
stra oświaty posła Poznania

W Poznaniu 
gościmy delegację 
Fundacji Rockefellera

(Inf. wl.)
Do Poznania przybyła dwuoso­

bowa delegacja Fundacji Rocke­
fellera, która na zaproszenie Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyższego 
i Ministerstwa Zdrowia zwiedza 
większe ośrodki akademickie w 
kraju, zaznajamiając się z ich pra­
ca i osiągnięciami naszych nau­
kowców. Delegacja, w skład któ­
rej wchodzą: dr John Mayer i dr 
Osler Peterson, zwiedziła już uni­
wersytety i akademie medyczne 
w Krakowie, Wrocławiu i War­
szawie. Nasi goście udali się w 
poniedziałek w dalszą drogę do 
Gdańska, Torunia, Łodzi, Warsza­
wy i Lublina. Jest to już drugi 
pobyt delegacji Fundacji Rocke­
fellera w naszym kraju. (M)

— Władysława BIEŃKOW­
SKIEGO, przybył do obwodu 
wyborczego nr 5 na Bystrem.

W imieniu społeczeństwa 
zakopiańskiego, ' u wejścia 
przybyłych powitał przewod­
niczący Prezydium MRN — 
Wiktor Pękala.

Przewodniczący MRN wrę­
czył Wł. Gomułce na pamiątkę 
ozdobną ciupagę góralską.

Władysław Gomułka i towa 
rzyszące mu osoby wchodzą 
następnie do lokalu wyborcze­
go; okazują dowody osobiste 
członkom Komisji, którzy 
sprawdzają ich nazwiska na 
dodatkowej liście wyborców, i 
wręczają karty do głosowania. 
Błyskają co chwila flesze foto 
reporterów. Władysław Gomuł 
ka, jego małżonka i minister 
Bieńkowski udają się do urny 
wyborczej i składają głosy.

WARSZAWA (PAP)
O godz. 9.15 w lokalu okrę­

gu wyborczego nr 353 w War­
szawie głosował premier — Jó 
zef CYRANKIEWICZ. Premier 
przegląda przez moment na­
zwiska kandydatów na otrzy­
manych kartkach wyborczych, 
a następnie — przy świetle 
reflektorów Kroniki Filmowej 
i Telewizji oraz błyskach fle­
szów fotoreporterów — wrzu­
ca kartki do urny.

Tradycyjnym już zwycza­
jem Premiera otaczają dzien­
nikarze. Padają liczne pyta­
nia. Pierwsze z nich to natural 
nie: Czego Pan Premier ży­
czy nowo wybieranym radom 
narodowym?

— Przede wszystkim — mówi 
Józef Cyrankiewicz — lepszego po­
wodzenia w pracy niż miały rady 
poprzednie; żeby nowi radni byli 
lepiej przygotowani do zajmowa­
nia się sprawami miast; żeby 
przyszłe rady miały lepsze wa- 
runki pracy 1 więcej ułatwień ze 
strony rządu. Krótko mówiąc — 
życzę nowym radom powodzenia.

Obwód nr. 210 przy ul. Par­
kowej 1 w Warszawie — godz. 
9.15. — Aleksander ZAWADZ­
KI — odczytuje członkini ko­
misji wyborczej, sprawdzając 
nazwisko w spisie. Przewodni­
czący Rady Państwa odbiera 
z jej rąk karty do głosowania, 
przegląda listę kandydatów i 
kieruje się bezpośrednio do 
urny wyborczej. Wraz z Alek­
sandrem Zawadzkim głosuje 
jego małżonka.

Do chwili otwarcia lokalu 
obwodowej komisji wybor­
czej nr. 385 przy ul. Bagatela 
10 w Warszawie pozostało jesz 
cze kilkanaście minut, s 
przed wejściem zebrać się już 
spora grupka obywateli.

Punktualnie o godz. 6 pierw 
si głosujący wchodzą do loka­
lu komisji. Wśród nich, ubra­
ny po cywilnemu, w szarym 
płaszczu — minister obrony na 
rodowe4 poseł Poznania —?en. 
broni Marian SPYCHALSKI 
Min. Spychalski nodehod/i 
do stolika i wymienia swe na­
zwisko oraz miejsce zamiesz­
kania. Formalności załatwio-

Nakład 109 245

ne, Marian Spychalski podcho 
dzi do urny wyborczej i doko 
nuje aktu głosowania.

I ostatniej chwili
W woj. poznańskim - 87,8% 
w Poznaniu - 85,8% 
uprawnionych wzięło 
udział w wyborach

POZNAŃ (PAP)
Według nieoficjalnych da­

nych w woj. poznańskim wzię­
ło udział w wyborach 87,8% 
uprawnionych do głosowania. 
Tak samo wg wstępnych ob­
liczeń, w samym mieście PO­
ZNANIU 85,8 proc, uprawnio 
nych osób oddało swe głosy. 
W liczbach tych nic mieszczą 
się jeszcze dane z przemysło­
wych okręgów wyborczych.

Na podstawie wstępnych 
obliczeń w 126 okręgach prze­
mysłowych woj. poznańskiego 
wzięło udział 94 proc, upraw­
nionych do głosowania.

Największą ilość głosujących 
zanotowano v powiecie 
OSTRÓW — 93,9 proc., w pow. 
GOSTYŃ — 93,8 proc., dalej 
w powiatach NOWY TOMYŚL 
i KĘPNO — po 93,2 proc. Sła­
biej natomiast wypadła fre­
kwencja wyborców we wschód 
nich powiatach województwa 
poznańskiego. I tak w pow. 
Słupca frekwencja uprawnio­
nych do głosowania wynosiła 
80,9 proc., w pow. kaliskim 
78,7 proc, oraz w konińskim 
77,8 proc.

.3LFA- 1958“ krąży wokół Ziemi

Amerykanie wystrzelili 
sztucznego satelitę Ziemi

NOWY JORK (PAP)
W piątek wieczorem o go­

dzinie 22.48 (godz. 4.48 w so­
botę rano według czasu war­
szawskiego) z poligonu na 
przylądku Canaveral wystrze­
lony został przez amerykań­
skie władze wojskowe sztucz­
ny satelita Ziemi, noszący na­
zwę „ALFA 1958”.

Do wystrzelenia satelity po­
służyła czterostopniowa rakie­
ta typu „Jupiter-C” o długości 
21 metrów.

Polsko-amerykańskie
rokowania gospodarcze

WASZYNGTON (PAP).
Rzecznik Departamentu Sta­

nu zapytany na temat toczą­
cych się obecnie rozmów go­
spodarczych polsko-amerykań 
skich oświadczył w czwartek 
wieczorem, że rozmowy te 
przebiegają pomyślnie i praw­
dopodobnie zakończą się w 
przyszłym tygodniu.

Wymowne porównanie
(API)
Na terenie Stalowej Woli wyda 

no w roku 1957 na wódkę — ponad 
9,5 miliona złotych, na książki zas 
łącznie z podręcznikami szkolny­
mi — 1 milion 300 tysięcy złotych

Komentarz dośpiewajcie sobie 
sami.

Wiele lokali wyborczych było bardzo ładnie udekoro­
wanych. W ten sposób podkreślono wagę i znaczenie 
odbytych w niedziele wyborów do rad narodowych. 
Na zdjęciu: lokal obwodowej komisji royborczej nr 12 

przy Al. Marcinkowskiego w Poznaniu.
* Fot. K. Przychodzki

Nieoficjalne dane 
o frekwencji wyborczej

WARSZAWA (PAP)
Dotychczasowe nieofi­

cjalne, prowizoryczne 
dane o frekwencji w niedziel­
nych wyborach do rad naro­
dowych otrzymane przez Pol­
ską Agencję Prasową z woje­
wódzkich komisji wyborczych 
przedstawiają si^ następują­
co:

Carlo Schmid
przybędzie do Polski

BONN (PAP)
Jak informuje dziennik „Nm 

Rhein-Zeltung“, profesor Carlo 
Schmid — wiceprzewodniczący 
Bundestagu 1 wiceprzewodniczący 
grupy parlamentarnej SPD - 
przyjął zaproszenie Uniwersytetu 
Warszawskiego do odwiedzenia 
Polski, w czasie swego pobytu 
ma on wygłosić kilka odczytów. 
Przewiduje się, te Schmid przyje 
dzie do Polski w marcu br.

Po upływie dwóch godzin od wy 
strzelenia podano oficjalnie do 
wiadomości, że „ALFA 1958“ we­
szła na orbitę i krąży dookoła Zie [ 
mi z szybkością 28.900 km na go­
dzinę. Nachylenie orbity „ALFA 
1958“ w stosunku do Równika wy­
nosi 35 stopni, apogeum (punkt 
najbardziej oddalony- od ziemi) 
tej orbity — 2720 km zaś perigeum 
(punkt najbardziej zbliżony do 
Ziemi) — 320 kin.

„ALFA 1958“ dokonała pierwsze­
go obrotu wokół Ziemi w 106 mi­
nut.

Naoczni świadkowie stwierdza­
ją, że wystrzelenie sztucznego sa­
telity w przestrzeń wyglądało 
bardzo efektownie. Startowi ra­
kiety nośnej pomalowanej na 
srebrny kolor towarzyszył potęż­
ny wybuch oraz kłęby ognia i dy­
mu. „Jupiter-C“ oderwał się od 
platformy startowej raczej powo­
li, lecz wkrótce nabrał zawrotnej 
szybkości 1 zniknął w ciemno­
ściach.

Radiostacje amerykańskie 
podały już po upływie godziny 
od wystrzelenia satelity, że 
uchwycony został jego sygnał, 
który podobnie jak sygnały ra 
dzieckich satelitów nr 1 i 2 
brzmi: „biip — biip”. „ALFA 
1958” nadaje sygnał ciągły.

Satelita amerykański wyglądem 
swym przypomina pocisk artyle­
ryjski. Długość jego wynosi — 90 !

(Dokończenie na str, 2) 1

Woj. białostockie — ok. 91 
proc.;

woj. bydgoskie—ok. 90 proc.
woj. gdańskie — ok. 93 proc.;
woj. katowickie — ok. 92 

proc.;
woj. kieleckie — ok. 85 

proc.;
woj. koszalińskie — ok. 94 

proc.;
woj krakowskie — ok. 80 

proc.;
woj. lubelskie — ok. 84 

proc.;
Łódź — miasto — ok. 85 

proc.;
woj. łódzkie — ok. 80 proc.;
woj. olsztyńskie — ok. 89 

proc.;
woj. opolskie — ok. 92 proc.;
woj. poznańskie — ok. 84 

proc.;
woj. rzeszowskie — ok. 82 

proc.;
woj. szczecińskie — ok. 92 

proc.;
Warszawa — miasto — ok. 83 

proc.;
woj. warszawskie — ok. 84 

proc.;
woj. wrocławskie — ok. 88 

proc.;
woj. zielonogórskie — ok. 90 

proc.;
Należy się liczyć z tym, że 

dane te — po ostatecz 
nych obliczeniach — 
mogą ulec jeszcze 
pewnym zmianom.

S3d Najwyższy 
uchylił wyrok 
w sprawie Tarwitfa

WARSZAWA (PAP)
Głośna sprawa prof. Kazi­

mierza Tarwida, którego Sąd 
Wojewódzki w Warszawie — 
uznając winnyrą podstępnego 
otrucia żony skazał na 15 lat 
więzienia nie została jeszcze, 
ostatecznie rozstrzygnięta.

Od wyroku Sądu Wojewódz 
kiego odwołały się obie stro­
ny procesowe.

W toku postępowania rewi­
zyjnego Sąd Najwyższy do­
szedł do przekonania, że w tej 
typowo poszlakowej sprawie 
istnieje jeszcze szereg wątpli­
wości, których nie udało się 
Sądowi Wojewódzkiemu roz­
wiązać i zarządził przeprowa­
dzenie ponownej rozprawy 
przed Sądem Wojewódzkim,



Amerykanie wysirzelili 
sztucznego satelitę Ziemi

(Dokończenie ze str. 1) 
cm, a średnica — 15 cm. Nie po­
dano jeszcze do wiadomości, jaka 
jest waga „ALFY 1958“. Przypusz­
czalnie wynosi ona 13 kg. 3G5 gra 
mów, ale nie wiadomo, czy cho­
dzi tu o łączną wagę satelity, i 
ostatniego czlona rakiety noś­
nej, czy też o samą „ALFĘ 1958“. 
Sztuczny satelita jest wyposażony 
w szereg precyzyjnych instrumen­
tów, które będą rejestrować róż­
ne dane.

Do przekazywania informacji na 
Ziemię służą dwa nadajniki radio­
we. Baterie zasilające te nadajni­
ki wyczerpią się w pierwszym z 
nich po dwóch — trzech tygod­
niach, a w drugim po dwóch — 
trzech miesiącach. Nadajniki dzia 
łają na częstotliwości 108,03 i 108 
megacykli.

„ALFA 1958“ .jest zbyt ma 
ła by można ją było oglądać 
gołym okiem.

; WASZYNGTON (PAP)
Po otrzymaniu -wiadomości 

o wystrzeleniu amerykańskie­
go sztucznego satelity, prezy­
dent Eisenhower złożył krótkie 
oświadczenie, w którym wyra­
ził uznanie uczonym amery­
kańskim oraz stwierdził, że 
uzyskane dzięki „ALFIE 1958” 
informacje będą przekazane 
uczonym pracującym w ra­
mach Międzynarodowego Ro­
ku Geofizycznego.

W Paryżu uczony francuski 
A. Ananow (z pochodzenia Ro­
sjanin) oświadczył, że „ALFA 
1958” z uwagi na mała odle­
głość od Ziemi w pcrigeum 
(320 km) wejdzie w gęste war­
stwy atmosfery i spłonie przed 
upływem 6 tygodni.

Oficjalnie podano do wiado­
mości. że amerykański sztucz­
ny satelita waży 30 funtów 
(około 13.5 kg) wraz z ostat­
nim członem rakietv nośne:. 
Sama „ALFA 1958“ waży 
wraz ze swą aparaturą 13 13

7a brak taktu... 

Potępienie 
„Instytutu Wschodniego" 
w NRF

BONN 'ZAP)
Przedstawiciel ministerstwa 

spraw zagranicznych NRF potępu 
postępowanie „Instytutu Wschod­
niego" w Monachium za „brak 
taktu" w polemice z Elisabeth 
Wiskemann, autorką znanej pracy 
pt. „Wschodni sąsiedzi Niemiec1'. 
Krytycy niemieccy zaatakował’ w 
ordynarny sposób autorkę, kwe­
stionując przede wszystkim jej 
stanowisko w sprawie praw pol­
skich do ziem nad Odrą i Nysą.

Wyrazem paszkwilanckie j na­
paści na E. Wiskemann jest wyda 
na pod auspicjami wspomnianego 
Instytutu praca Helmara Toppe 
pt. „Elisabeth Wiskemann 'ind 
Deutschlands Nachbar Polen" 
(Elisabeth Wiskemann 1 sąsiad Nie 
mieć — Polska).

Trzeba dodać, iż „Instytut 
Wschodni" w Monachium, którego 
dyrektorem jest prof. Hans Ko’h. 
b. dyrektor podobnego polakożer­
czego w swym nastawieniu insty­
tutu w latach 1937—40 we Wrocła­
wiu, prawdopodobnie na otrzyma 
nej naganie niewiele straci. Mia­
nowicie na pewno nie zostaną In­
stytutowi Wschodniemu cofnięte 
subwencje rządowe, ostatnio znacz 
nie zwiększone na pracę, która z 
„taktem" ani „nauką o wscho­
dzie niewiele miała i niewiele 
ma wspólnego. 

funta (około 8 kg), zaś ostatni 
człon rakiety nośnej, po wy­
czerpaniu zapasu paliwa — 
12.67 (około 5 5 kg). Satelita bę 
dzie krążył -wokół Ziemi wraz 
z ostatnim członem rakietv 
nośnej.

*
W sobotę rano odbyła się kon­

ferencja prasowa, na której twór 
cy „ALFY 1958“ ar von Wernher 
Braun i dr William Pickering u- 
dzielili dziennikarzom wyjaśnień 
na temat wystrzelenia pierwszego 
amerykańskiego sztucznego sateli­
ty Ziemi.

„ALFA 1958“ została skonstruo­
wana w laboratorium pocisków ra 
kietowych instytutu technologicz­
nego w stanie Kalifornia, którego 
dyrektorem jest dr Pickering.

Dr von Wernher Braun oświad­
czył, że amerykańskie władze woj 
skowe wkrótce wystrzelą następ­
nego sztucznego satelitę.

Sygnały „ALFY“ - 1958 
odebrano w ZSUR

MOSKWA (Radio)
Radio moskiewskie doniosło, te 

w sobotę o godz. 14.30 odebrano w 
Taszkiencie sygnały pochodzące r 
amerykańskiego sztucznego sateli

Rakiety
z głowicami atomowymi
na ferylcrium NRF ?

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi z 

Waszyngtonu, iż dowództwo 
armii amerykańskiej zamie­
rza wysłać do NRF jednostkę 
wyposażoną w taktyczne po­
ciski balistyczne typu „Red- 
stone”. Ma to nastąpić w 
czerwcu.

Wiadomość ta nie została 
ani potwierdzona, ani zde­
mentowana. Jednakże — 
stwierdza Reuter — zazwy­
czaj dobrze poinformowane 
koła oświadczyły, iż jednost­
ka ta ma podlegać kwaterze 
głównej wojsk USA w Euro- 
oie, mieszczącej się w Heidel­
bergu.

Rakieta „Redstone” o zasię­
gu 200 mil należy obecnie do 
pocisków balistycznych o naj­
dłuższym zasięgu, spośród 
tych, jakimi dysponują Stany 
Zjednoczone.

^owa linia kolejowa 
n Chinach

W styczniu br. otwarta zo­
stała w Chinach linia kolejo­
wa długości 66S km łącząca 
Paoki z Czengtu. Linia ta 
wiążąca południowo-zachod­
nie Chiny z krajowa siecią ko­
lejową biegnie przez tereny 
górzyste. Budowniczowie mu- 
sieli pokonać wysokie szczyty, 
rwące rzeki, wąwozy i urwi­
ska.

Zbudowanie linii jest rzad­
kim osiągnięciem w kolejnic­
twie światowym. Podejmowa­
ne przed wyzwoleniem próby 
nie udały się nie potrafiono 
wówczas pokonać pasma gór­
skiego Tsinling, które dzieli 
Chiny jak gdyby na dwie czę­
ści geograficzne.

Na zdjęciu: Pociąg na tra­
sie. Fot. CAF 

ty. Agencja TASS podała Infor­
macje o wystrzeleniu „ALFY 
— 1958“, jako pierwszą wiadomość 
sobotniego serwisu informacyj­
nego. (z)

Gratulacje uczonych 
radzieckich

MOSKWA (PAP)
W sobotę Akademia Nauk 

ZSRR przesłała uczonym amery­
kańskim depeszę z gratulacjami z 
okazji pomyślnego wystrzelenia 
sztucznego księżyca.

Prezydent Egiptu NASSER 
i prezydent Syrii KUATLI.

Fot. CAF

Zjednoczona 
Republika Arabska 

-nowe państwo w Afryce
KAIR (Radio)
W sobotę 1 bm. podpisane 

zostały w siedzibie rządu egip­
skiego dokumenty w sprawie 
zawarcia unii między Syrią a 
Egiptem. Ceremonia ta była 
transmitowana przez wszyst­
kie rozgłośnie syryjskie i egip­
skie.

Do zgromadzonych przed 
gmachem tłumów wygłos1'! 
przemówienie prezydent Syrii 
Kuatli. Zapoznał on zgroma­
dzonych z zasadami deklaracji 
proklamującej Zjednoczoną 
Republikę Arabską. (z)

KAIR (PAP).
Jak podało radio egipskie, 

premier Syrii Szukri el Kuatli 
weźmie udział w przyszłym 
tygodniu we wspólnym posie­
dzeniu, na którym przedstawi­
ciele rządów i parlamentów 
Syrii i Egiptu dokonają pro­
klamacji nowego państwa. 
Proklamacja zostanie w dniu 
5 lutego ratyfikowana przez 
oba parlamenty. Egipt i Syria 
stanowić będą jedno państwo, 
które posiadać będzie jedne­
go prezydenta, jeden parla­
ment i jedną armię. Stolica 
nowego państwa będzie Kair 
Jak podało radio Beirut. w 
dniu 20 lutego, za pośrednic­
twem "plebiscytu zostanie wy­
brany nowy prezydent, który 
poleci specjalnej komisji kon­
stytucyjnej opracowanie no- 
wej konstytucji. Nowy rząd 
będzie się składał przypu­
szczalnie z 20 ministrów, w 
tym 5 Syryjczyków. Dla Syrii 
zostanie ustanowiony general­
ny gubernator.

W 15 rocznicę 
klęski hitlerowców 
pod Stalingradem

MOSKWA (Radio)
2 bm. odbyły się w Stalin­

gradzie uroczystości poświe­
cone 15 rocznicy rozgromienia 
wojsk hitlerowskich. Do Sta­
lingradu przyjechały delegacje 
wielu miast ZSRR, jak rów­
nież dowódcy wojsk, uczest­
niczących w walkach o mia­
sto. (z)

Wielki pożar 
w leatrze tokijskim

TOKIO (PAP)
Zapalił się tu siedmiopiętro<v> 

?mach teatru Takarazuka — Jed 
nego z największych teatrów sto­
licy Japonii. Pożar wybuchł 
czas przedstawienia. W gmachu 
w którym mieszczą się trzy te­
atry, znajdowało się wówczas 4 
siące osób.

Liczba ofiar nie jest jeszcze de­
finitywnie znana.

Wycofanie
41 tys. żołnierzy

radzieckich z NRD
BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN 

dowódca wojsk radzieckich w 
Niemczech, generał armii — 
M. Zacharów poinformował w 
piątek premiera NRD • Dtto 
Grotewohla i pierwszego sekre 
tarza KC SED — Waltera 
Ulbrichta, iż zgodnie z decyzją 
Rady Najwyższej ZSRR z dnia 
21 grudnia 1957 r. z terytorium 
NRD zostały już wycofane od­
działy radzieckie w liczbie 41 
tysięcy ludzi.

NOTA CSR DO PAŃSTW NATO
Rząd czechosłowacki wysłał do 

państw — członków NATO, które 
posiadają w Pradze swoje przed­
stawicielstwa dyplomatyczne, noty, 
w których oświadcza, iż popiera 
radzieckie propozycje w sprawie 
porozumienia między Wschodem a 
Zachodem.

KONFERENCJA NA TEMAT 
SUWERENNOŚCI 

W PRZESTWORZACH
Przewodniczący Zgromadzenia 

Ogólnego NZ Leslie Munro ośwlad 
czyi, że za dwa, lub trzy miesiące 
może być zwołana specjalna kon­
ferencja w ramach ONZ w celu 
przestudiowania zagadnień zwią­
zanych ze sprawą „suwerenności 
w przestworzach"/ .

ZDERZENIE BOMBOWCOW 
W USA

W pobliżu bazy lotniczej George 
w Kalifornii zderzyły się wczoraj 
dwa bombowce „B - 26". Jedna z 
maszyn spadła na ziemię rozbija­
jąc się w kawałki. Obaj członko­
wie załogi zginęli. Drugi samolot 
zdołał szczęśliwie wylądować.

URLOP ADENAUERA
W piątek wyjechał z Bonn uda­

jąc się do Vence na Riwierze 
francuskiej kanclerz NRF Ade- 
nauer. Kanclerz spędzi tam blisko 
4 tygodnie urlopu.

CHOROBA MIN. SPRAW ZAGR.
WĘGIER

Radio budapeszteńskie podało do 
wiadomości, że minister spraw za­
granicznych Węgierskiej Republi­
ki Ludowej — Imre Horvat poddał 
się, poważnej operacji woreczka 
żółciowego.

Uczeni radzieccy 
wyruszajp 
na poszukiwanie Yeti

MOSKWA (PAP)
Jak podaje korespondent PAP w 

Moskwie, red. Zołądkowski, w 
dniu 31 styczpia odbyło się po­
siedzenie Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR, na którym zapadła 
decyzja co do wj^słanla w roku 
bieżącym ekspedycji naukowej na 
poszukiwanie „człowieka śniegu" 
w górach Pamiru. Do zadań ekspe 
dycji będzie należało zebranie i 
usystematyzowanie danych od lud­
ności miejscowej na temat Yeti, 
poszukiwanie samego zwierzęcia 
i dokonanie zdjęć filmowych za 
pomocą teleobiektywii.

Plan prac ekspedycji opracuje 
specjalna komisja pod kierownic­
twem członka Akademii Nauk 
ZSRR S. W. Obruczewa. Akademia 
Xauk zwróci się do rządu z prośbą 
o czasowe przekształcenie odpo­
wiednich rejonów Pamiru w park 
narodowy, aby zapobiec napływa- 
wi przypadkowych turystów, któ­
rzy mogliby przeszkodzić pracy 
ekspedycji.

I o tym warto pomyśleć...
'ZA stycznia br. kronikarz parający się zapisywaniem 
*v dat historycznych zanotował: minęło 25 lat od 

dnia dojścia do władzy Adolfa Hitlera.

Każdy myślący człowiek może przetrzeć ze zdumienia 
oczy. A więc wystarczyło 25 lat, aby wystawić milionowe, 
żelazne armie, targnąć się przeciwko całemu niemal 
światu, zamienić w ruiny i zgliszcza setki i tysiące miast, 
spalić w krematoriach miliony ludzi, wreszcie podnieść 
się z największej w dziejach klęski, by dziś znów stać się 
realną groźbą dla narodów Europy?

Nie jesteśmy mistyfikatorami i nie może nas zadowolić 
odpowiedź tego typu, że wszystko to stało się możliwe 
dzięki odwiecznej zaborczości i prężności germańskiego 
plemienia. Musimy pamiętać, że za tą demoniczną potęgą 
kryją się bardzo ludzkie i bardzo materialne interesy nie­
mieckiej i międzynarodowej finansjery.

Historyków i socjologów ciągle intryguje zagadka, jak 
to mogło się stać, że partia hitlerowska doszła do władzy 
i porwała za sobą ogromną część narodu niemieckiego?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba zastanowić się, 
czym była dla niemieckiego kapitału finansowego partia 
hitlerowska. Nigdy przedtem nie udało się wielkiej bur- 
żuazji niemieckiej zbudować partii tak masowej, jaką 
była NSDAP. Ani w ubiegłym stuleciu, ani przed I wojną 
światową, ani w ciągu jej trwania, nie było organizacji, 
która potrafiłaby zmobilizować dla szowinistycznych ce­
lów monopolistów niemieckich tak szerokie masy drobno- 
mieszczańskie a częściowo i proletariackie.

Przypomnijmy pokrótce fakty w ich chronologicznej 
kolejności. We wrześniu 1930 r. partia hitlerowska wynu­
rzyła się znowu z cienia, w który zagnał ją nieudany pucz 
monachijski z listopada 1923 r. Partia Hitlera, która 
w wyborach w 1928 r. otrzymała stosunkowo nieznaczną 
ilość głosów, we wrześniu 1930 r. pomnożyła 8-krotnie 
liczbę swych wyborców. W sidła partii hitlerowskiej, któ­
ra potrafiła po mistrzowsku zwalić winę za upokorzenia 
i nędzę lat powojennych na republikę i Traktat Wersal­
ski — wpadły masy zrujnowanego drobnomieszczaństwa 
i pewna część bezrobotnych, rozgoryczonych kursem go­
spodarczym rządów weimarskich.

Generalna ofensywa faszyzmu datuje się od dnia 
11 października 1931 r.. kiedy to nastąpiło historyczne 
spotkanie Hitlera z kołami wielkiej finansjery niemiec­
kiej w Bad Harzburg. Było to wielkie zgromadzenie re­
akcjonistów starego i nowego stylu — od cesarskich ge­
nerałów i książąt, do przedstawicieli obszarników i prze­
mysłowców z Schachtern, Thyssenem, Mannesmannem 
i Kruppem włącznie.

27 stycznia 1932 r. odbyła się w Dusseldorfie tajna kon­
ferencja przemysłowców, w czasie której Hitler wygłosił 
swój programowy referat. W referacie tym nazwał on 
demokrację „panowaniem głupoty, zasadą niszczenia”.

Jakież słowa mogły bardziej odpowiadać dążeniom nie- 
koronowanych władców gospodarki niemieckiej, którzy 
zawsze upatrywali w demokracji zamach na wolność wy­
zysku. Szczególnie gorące oklaski — jak głosi stenogram 
zebrania — towarzyszyły słowom Hitlera, kiedy oświad­
czył: „Powzięliśmy nieodwołalną decyzję wykorzenienia 
w Niemczech marksizmu”.

W polityce zagranicznej Hitler zażądał ujarzmienia 
narodów kolorowych i zmuszenia ich do niewolniczej pra­
cy. „Biała rasa — jego zdaniem — może swoje stanowi­
sko zachować tylko w tym wypadku, gdy będą na świę­
cie utrzymane różne warunki życia”.

Jeśli chodzi o militarne zabezpieczenie zbójeckiego pro­
gramu „nowej przestrzeni życiowej” Hitler oświadczył, 
że kwestia, czy armia ma liczyć 100 tys., czy 300 tys. żoł­
nierzy jest „zupełnie bez znaczenia”. Trzeba 8 milionów!

W wyborach 1 lipca 1932 r. hitlerowcy osiągnęli swój 
punkt szczytowy: 13,7 miliona czyli 37 proc, wszystkich 
oddanych głosów. Jednakże i komuniści zwiększyli swój 
stan posiadania głosami socjaldemokratów. W nas-tępnych 
miesiącach hitlerowcy tak dalece skompromitowali się 
ujawnionymi przez lewicę związkami z kapitałem, a ro­
botnicy tak wzmocnili swoją akcję obronną przeciwko 
ulicznemu terrorowi NSDAP, że w wyborach 6 listopada 
1932 r., w których obie partie robotnicze poprawiły swój 
stan posiadania (7U4 min. SPD, 6 min. KPD), hitlerowcy 
stracili 2 min. głosów. Punkt kulminacyjny wpływów 
NSDAP został przekroczony. Rozpoczął się kryzys i roz­
kład tej partii, co wyrażało się w masowym porzucaniu 
jej szeregów.

Wielka finansjera niemiecka oceniła moment: teraz lub 
nigdy. Czy po to inwestowano w partię Hitlera tyle mi­
lionów. by miała teraz upaść? Gdyby się to stało, impe­
rializmowi niemieckiemu wyśliznęłoby się jego najważ­
niejsze narzędzie polityczne.

I oto stała się rzecz dziwna. W chwili, gdy z godziny 
na godzinę mnożyły się objawy rozprężenia i rozpadu 
partii hitlerowskiej, gdy jej wódz myślał w rozpaczy o sa­
mobójstwie (oby to był uczynił!) — wtedy to 30 stycznia 
1933 r. Hitler jako szef pokonanej partii wyniesiony został 
na kanclerza i dyktatora.

W tym miejscu dotykamy ważnego zagadnienia odpo­
wiedzialności 1 winy narodu niemieckiego. Wina ta po­
lega na’tym, że naród ten uwierzył w kłamstwo klas rzą­
dzących i że uznał za dopuszczalne wszelkie metody, mo­
gące służyć realizacji idei „Grossdeutschland”.

^eśl^ przypominamy dziś te wydarzenia sprzed 25 lat, 
czynimy to nie tylko dlatego, że zaciążyły one w sposób 
fatalny na dalszym rozwoju dziejów, ale myślimy przede 
wszystkim o nasźym dniu dzisiejszym. Mamy bowiem aż 
nadto wystarczające powody, aby patrzeć z najwyższą 
obawą na to wszystko, co dzieje się po drugiej stronie 
Łaby. Ostatnia debata w Bundestagu zaalarmowała nawet 
opinię niemiecką faktem, że koła militarne zaczynają co­
raz wyraźniej grać pierwsze skrzypce w polityce NRF, 
a sam Adenauer '(próbuje stawiać parlament wobec fak­
tów dokonanych.

Nas Polaków niepokoi przede wszystkim to. źe — po­
dobnie jak niegdyś Hitler — rząd Adenauera nie tai 
swych roszczeń terytorialnych w odniesieniu do naszego 
kraju.

Na szczęście dla nas, to już nie tamte czasy osamot­
nienia i słabości Polski. I z pewnością tylko siła naszych 
sojuszów i nasze własne osiągnięcia obronne, zmuszają 
polityków bońskich do oświadczeń, że swych roszczeń do 
naszych Ziem Zachodnich nie zamierzają dochodzić na 
drodze wojny.

Feliks BIŁOŚ



po raz pierwszy w MIĘDZY­
RZECZU byłem w roku 1S45, w 
burzliwym okresie wędrówki lu­
dów, poszukiwania miejsc na osie-
dlenie skarbów. Wędrówki
zwykłych zwolenników szabru. Z 
tego to okresu w oczach moich 
zachował się obraz błąkających 
się po polach ludzi z potężnymi 
„ szpadlami", prowadzących prace 
odkrywcze". Międzyrzecz był 

wówczas miastem wojskowym i 
ono to nadawało ton całemu życiu, 
ąy śródmieściu straszliwe kikuty 
kominów z wypalonych domów.

Płynęły lata, a życie w Między­
rzeczu stało niemal w miejscu. 
Wprawdzie zniknęły ruiny i pow­
stały na ich miejscach zieleńce; 
wprawdzie przybywało coraz wię­
cej ludzi, jednak odnosiłem za 
każdym razem wrażenie, iż tutaj

&

■4

Jakie wyniki?

zatrzymali się 
odpoczynek w 

jakże inne 
bawiąc w M.

wędrowcy tylko na 
długiej podróży.
wrażenie odnoszę, 
teraz. To nie jest

*

Godzina 22. 
Większość ludzi 
była o tej porze 
w łóżkach, lub 
przygotowywała 

się do snu. Tym­
czasem w loka­
lach wyborczych 
trwała gorączko­
wa praca. Wiado­
mo: każda komi­
sja chciała jako 
pierwsza zgłosić 
komisyjny proto­
kół z wynikami 
głosowania.

Podpatrzyliśmy 
pracę jednej z 
komisji w obwo-
dzie nr 
dzielnicy 
wald w

132 w
Gran- 

Fozna-

Pozwólcie, że dopuszczę się 
małego wyznania: mimo 

(a może właśnie dlatego) że 
jestem dziennikarzem — nie lu 
bię, podobnie jak Wy, gazet i 
radiowych audycji w tak zwa­
nym Dniu, tudzież w przed-

sprawa kilku remontowanych do­
mów przy głównej ulicy, nie spra 
wa lepszego dziś porządku i oświe­
tlenia. Inny moment rozjaśnia ho­
ryzonty Międzyrzecza. Oto przy 
ni. Chopina stanął malutki, jedno­
rodzinny domek. Pierwszy z wy­
budowanych w Międzyrzeczu po 
wojnie. Jest równocześnie pierw­
szym z 30, które w niedługim cza­
sie tutaj staną. Ten domek to sym 
boi. Symbol tego, że życie w Mię 
dzyrzeczu opuściło tory tymcza­
sowości, że korzenie zaczyna za­
puszczać drzewo głęboko.

Jest wiele Jeszcze do zrobienia. 
Trudno byłoby nawet wymienić w 
krótkim liście.

Wiele będzie jeszcze różnego ro­
dzaju kłopotów, ale Międzyrzecz 
ruszył właściwą drogą. Mam takie 
wrażenie, że nowo wybrane władze 
poprowadzą właściwie to, co od 
Października zrobiono i zrealizu­
ją te plany, jakie nakreślono dla 
miasta. Miasto i ziemia bliska 
Wielkopolsce — zacznie żyć w peł­
ni.

Oddawałem swój głos razem z 
86-letnim staruszkiem z ul. Lipo­
wej oraz głosującą po raz pierw­
szy Teresą Tomaszewską. Może i 
nasze głosy zaważą na tym, że 
gród Chrobrego będzie jak ongiś 
promieniował na okolice. (jk)
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niu. Najpierw 
sprawdzono, czy 

opieczętowania 
urny nie zostały 
naruszone. Po­
tem ją otwarto 
i wysypano za­
wartość. Na zdję 
ciu widzimy to 
,,w wykonaniu" 
przewodniczącego 
komisji, Bernar­
da Muszyńskiego 
i jego zastępcy 
Adama Jesionów 
skiego.

T T biegła niedziela 
chowana była na 

wielkopolskiej większym

nace 
wsi 

spo-
kojem niż inne dni świątecz­
ne w roku. Udekorowane lo­
kale wyborcze, urzędujące ko­
misje, wędrówki ludzi w jed­
ną i drugą s.ronę, poważne 
rozmowy związane z aktem
głosowania sprzyjały nie­
wątpliwie temu pogodnemu
nastrojowi. Bezwzględny 
kaz sprzedaży alkoholu 
się potrosze przyczynił 
spokoju. Aczkolwiek do

za- 
też 
do 

pi-
kantnych szczegółów należy 
fakt wypicia w gospodach

Gdzieś w Wielkopolsce
ywyczajny tłok w pociągu, 

senny nastrój wczesnego 
poranka nic nie mówiły o nie 
zwykłości tej podróży. Cieka­
wość wydarzeń ważnych zapro 
wadziła mnie tego dnia do 
WRZEŚNI, której zazwyczaj 
ciche i puste uliczki zaludniły 
się postaciami śpieszących do 
urn. Co wygnało tych ludzi z 
zacisznych mieszkań w wil­
gotny poranek? Czy chęć sen­
sacji? Nie! Czy obawa przed 
złą opinią? Skąd znowu! Więc 
co? Obowiązek obywatelski — 
to słowo najtrafniejsze może.

Czy tylko obowiązek jednak 
kazał wrzesińskim wyborcom 
2 taką cierpliwością czekać w 
kolejkach, zanim otrzymali ko 
lorowe karty? Jakaś czysto 
ludzka więź ze społeczeństwem 
przyprowadziła do lokali wy­
borczych te schludnie a skrom 
hie odziane starowinkl — sa­
motne lub prowadzone troskli 
wie pod rękę przez rodzinę. 
Wzruszające było żądanie stu­
letniej staruszki Roszakowej 
2 Kołaczkowa, która kazała 
przywieźć się do urny wybor­
czej.

Atmosfera życzliwości, ser- 
ueczny uśmiech na widok pc- 
waźoej minki zaaferowanych 
berbeci, wyręczających rodzi- 
ow we wrzucaniu kartek do 

_ rn, na widok rumieńca zakło 
Pętania 18-letniej dziewczyny, 

mosfera przyjaznych roz- 
towarzyskich — to chyba

Jbardziej interesujące prze- 
wy zadowolenia społeczeń- 
Aa ze swobód obywatelskich. 

heKawe zjawisko — najwięk- 
e zainteresowanie zarówno 

iak?8m^an^ przedwyborczej, 
j , 1 w samym dniu wyborów 

° Się odczuć właśnie na wsi. 
* odwiedzanych przez nrs 

cP/°^arz.ystwie Przewodniczą
Powiatowej Komisji Wy- 

^^e.1 Franciszka Podemskie-

go gromadzkich lokalach wy­
borczych było pełno ludzi. Do 
południa w niektórych groma­
dach, jak Psary Polskie, Wę­
gierki czy Miłosław — głoso­
wała połowa uprawnionych 
obywateli. Wciąż nadjeżdżali 
powózkami i rowerami na­
stępni.

GNIE2NIANIE nie dali się 
także ubiec w zamanifestowa­
niu swej patriotycznej posta­
wy mieszkańcom innych wiel­
kopolskich miast. Nie pozwoli 
ło im na to wysokie poczucie 
obowiązku obywatelskiego i 
tradycja. W większości obwo­
dów wyborczych, w których 
złożyliśmy wizytę, liczba odda 
nych głosów dochodziła przed 
wieczorem do 80 proc, nawet 
na przedmieściach Gniezna. 
Duża to zasługa miejscowego 
aktywu Frontu Jedności Naro 
du, który pod kierownictwem 
przewodniczącego dyr Demu- 
sa i sekretarza Winkla prze­
prowadził wszechstronną akcję
wyjaśniającą, 
(dwa wydania 
nizacyjną.

To, że mała

informacyjną 
gazetki) i erga

ilość głosują-
cych korzystała z parawanów 
i ołówka, świadczyło m. in. o 
doborze kandydatów na rad­
nych, po których wielu z zapy­
tywanych przez nas wyborców 
spodziewa się prawdziwie po­
żytecznej działalności, (emp)

wiejskich wszystkiego piwa i 
wina. Nic nie pozostało w 
tym dniu z burzliwego ożywie­
nia, jakie notowaliśmy na nie­
jednych zebraniach wiejskich 
w trakcie uzgadniania list 
kandydatów.

W Rajsku (pow. Kalisz) 
chłopi powiedzieli np., że wy­
borów dokonali na trzech 
zebraniach wiejskich, tak iż 
teraz .wystarczy oddać tylko 
glosy i sprawa załatwiona. Po­
dobne opinie wyrażano w 
gromadach: Dębe, Godzisze 
i Zbiersk. Toteż o godz. 15 
frekwencja głosujących prze­
kraczała tam 90 proc. Inaczej 
było w gromadach, gdzie tej 
walkj o kandydatów nie pro­
wadzono. W godzinach popo­
łudniowych frekwenc:a obej­
mowała niewiele ponad 1/3 
uprawnionych do głosowania. 
Poprawiło się dopiero wieczo­
rem.

W wielu gromadach pow. 
ostrowskiego już w południe 
frekwencja przekraczała 80 
proc. M. in. W Gotyczynie, 
Sobótce, Lewkowie. Sośniach, 
Oloboku, Sieroszewicach. By­
ły obwody, jak nr. 73 i 11 w 
mieście Ostrowie, gdzie już o 
godz. 10 rano wszyscy upraw­
nieni oddali swe głosy. Po­
dobnie w jednej z gromad 
pow’. średzkiego — w Czar- 
notkach.

W pow. konińskim o godzi­
nie 18. w 9 obwodach brako­
wało tylko po kilka osób do 
100 proc., chociaż w ca’ym 
powiecie frekwencja wyno­
siła o tej godzinie tylko 75 
proc. Na ogół bez skreśleń 
głosowano w obwodach wiejsr 
kich pow. tureckiego. Takie 
stanowisko wyborców podyk­
towane było tym, że w trak­
cie ustalania list kandyda­
tów do rad gromadzkich do­
konano w powiecie, na żąda­
nie zainteresowanych miesz­
kańców, aż 253 zmiany. Toteż 
niektóre gromady m. in. 
Władysławów, Natalia. Mię­
dzylesie, Wyszyna, Galcw, 
Brudzew osiągnęły najwyż­
szy udział w głosowaniu, prze­
kraczający 95 proc, upraw­
nionych.

Nowoczesne

Wny kolejowe II klasy
lejou— na ®Ie^trycznej linii ko- 
WadzoJ Zswiercie ~ Gliwice wpro 
skład-,?y ZOstał specjalny pociąg, 
WagrmA y S'ę z 7 nowoczesnych 
^kiar--W Osoł)owych — produkcji 

aQow „h. Cegielski".

j)e / 'y wagon posiada estełycz- 
łanyc^y-n^ne wnętrza o 76 wyście- 
tryczna s edzących. elek-
tryczna parowa i elek
żaiet- \ 'nKtalaeja ogrzewcza. Dużą 
ło^mieSzC WaSonów jest dogodne 

przesuwanych
Xv|ab y^ciowych. które umożll- 
danie szybkie wysia-

1 Wsiadanie.

(PAP)

udziału którego wszelka praJ 
ca będzie syzyfowo-biurokra­
tycznym szamotaniem się.

Przed nowymi radami — ty­
siąc dni pracy. Gdyby się ktoś 
upierał: 1096. Tysiąc, to może 
być mało i wiele. Wiele — 
dla tych, którym trudno wy­
pełniać kartki kalendarza rea- , 
lizać ją społecznych zadań. Ma­
ło, dla społeczników z prawdzi' 
wego zdarzenia.

Nie idealizując, można wy-* 
razić przekonanie, że w no­
wych radach zasiądzie ich wy 
raźnie więcej niż w poprzed­
nich. I że dla nowych rad 1000 
dni — to będzie mato. Bo za­
dań, problemów do rozstrzyga 
nia, spornych kwestii, dziedzin 
wymagających uporządkowa­
nia — mamy chyba przynaj­
mniej tyle, ile dób liczyć so­
bie będzie kadencja nowych 
rad.

A swoją drogą — co tu owi 
jąć w bawełnę — nie martwi 
nas chyba fakt, że najbliższe 
wybory dopiero za trzy lata.

ZET

dzi głosujących o 6.05, sióstr 
zakonnych, które przybyły (ni 
by dlaczego miały nie przyby­
wać?!', harcerzyków którzy po 
magali... Aha, i jeszcze tam 
tych — no. jakże: wyborców, 
co to doorze albo jeszcze le-
piejdzień i — po. Szpalty dzienni- _ . 

ków i fale eteru wypełnione' frekwencji.
są wówczas w przeważającej 
mierze (stwierdzamy to i pro 
demo sua) materiałami wła­
śnie z owej okazji.

Talk, tak — przytakniecie. 
Znamy to, znamy. Ostatnia so­
bota, niedziela... Co robić, rze­
czywiście. Zwłaszcza w nie­
dzielę kochane Radio podało 
nam do przełknięcia jedną jesz 
cze porcję najstarszych wybór 
czyń, matek głos ijących nie­
malże na porodówce, tzw. wy­
powiedzi i rozmówek z. Dziel­
nie sprawiały się na tym po­
lu ostatnio także gazety.

W sumie — maluczko, a po­
myślałbyś, że Polska składa 
się z samych osiemnastolatków 
wybierających po raz pierw­
szy, wiekowych obywateli, lu-

Te i inne przykłady dowo­
dzą, jak potrzebne i poży­
teczne były zebrania konsul­
tacyjne z ludnością przed o- 
sfateeznym zatwierdzeniem list 
kandydatów. Chociaż nawet 
burzliwe, a w wielu wypad­
kach nacechowane ostrymi 
spięciami, przyniosły w rezul­
tacie atmosferę uspokojenia 
w samym dniu -wyborów i 
wpłynęły dodatnio na fre­
kwencję. Skutek wtórny — 
to oszczędność czasu podczas 
aktu głosowania, a dla ko­
misji ułatwienie pracy przy 
obliczaniu głosów. Tam gdzie 
nie uzgodniono kandydatów 
— skreśleń było sporo, wy­
łącznie na listach kandyda­
tów do rad gromadzkich. Zno-
wu rzecz zrozumiała w
gromadzie najlepiej się ludzie 
wzajemn‘e znają. Stąd chyba 
płynie jakiś konkretny wnio-
sek nprzyszłość. (kj)

Duchowieństwo 
przy urnach wyborczych

Wśród wyborców. którzy 
już we wczesnych godzinach 
rannych zapełnili lokale ko­
misji obwodowych w różnych 
miejscowościach kraju, spot­
kaliśmy przedstawicieli hie-
rarchii kościelnej. a
także zakonników i siostry za-
konne.

Jego 
biskup 
ski dr

Ekscelencja ks. arcy- 
metropohta poznań- 

Antoni Baraniak od-
dał swój głos o godz. 14,15 w 
lokalu obwodowej komisji wy­
borczej nr. 53, mieszczącym się 
w dzielnicy Nowe Miasto w 
szkole przy ul. Bydgoskiej.

W Gnieźnie, w 
przedpołudniowych
borczą 
Łucjan 
riusz 
skiej

złożył ks, 
Biernacki 

generalny

go dżin ach 
kartę wy-

biskup dr 
— wika- 
gnieźnień-

Kurii Metropolitalnej.
Księża oraz klerycy z Arcy­

biskupiego Seminarium Du­
chownego w Poznaniu głoso­
wali we wczesnych godzi­
nach rannych w lokalach wy­
borczych dzielnicy Nowe Mia­
sto na Sródce.

(PAP)

kształtowali wskaźnik

A kształtowali, kształtowali. 
Może nie tak, jak to lubili wi­
dzieć niektórzy pedanci sprzed
trzech lat, ale tak 
po ludzku.

Normalnie, przed

normalnie,

niedzielną 
po drodzekawką, po sumie, _

do teściów — wstępowali lu-
dzie do lokali oznaczonych 
czerwonymi tablicami wybor­
czymi. Nie było jakiegoś hu- 
raentuzjazmu sześciolatkowe- 
go, jak nie było w tej kampa­
nii — kiełbasy wyborczej. 
Był za to spoko j, na każ­
dym kroku wyczuwalna swo­
boda decyzji i na pewno po­
czucie obowiązku. Pod tymi 
spostrzeżeniami podpisała się 
zresztą spora grupa zagranicz­
nych korespondentów przyby­
łych do Polski na wybory.

A więc — znowu rozwaga, 
trzeźwość kalkulacji politycz­
no-gospodarczych społeczeń­
stwa? Raczej tak. Przeciętny 
obywatel, poszczególne środo-
wiska społeczne bądźmy
szczerzy — z pewną ulgą po­
żegnali poprzednie rady. Nie 
znaczy to, żeby nie istniały ta 
kie, od których nie można bę­
dzie przejąć dorobku. Były ta­
kie rady narodowe, ale... w 
każdym niemal- wypadku czu 
ło się, że mogłyby być lepsze.

Spiesząc w niedzielę do urn 
popychani byliśmy nadzieją.
Nadzieją 
realnych 
kających 
łączących 
mosfera

opartą na zupełnie 
przesłankach, wyni-
z łańcucha 
się ogniw: 
polityczna

sytuacja gospodarcza

logicznie 
nowa at- 
— nowa 
(program

rolny i decentralizacja) — no­
wa ustawa o radach — nowe 
rady narodowe. Reasumując: 
nowe możliwości — nowe, po 
myślniejszc perspektywy.

Głosując opowiadaliśmy
się za ładem i konstruktywną 
pracą. Wystawiliśmy sobie tym 
samym opinię ludzi stających 
na gruncie określonej rzeczy­
wistości, dostrzegających za­
chodzące przemiany.

Powiadali w radio, że na 
wsi, w miasteczkach — zain­
teresowanie wyborami było 
większe. Może. Myślę jednak, 
że byłoby błędem dzielić 
wyborców na tych z miasta i 
tamtych z przysiółków. Nato­
miast na pewno byli wyborcy 
świadomi i — bierni, bo z ta­
kich dwu pcdstawcwych kate­
gorii obywateli składa się 
każde społeczeństwo.

Gdzie było najmniej bier­
nych wyborców? Wszędzie 
tam, gdzie radę narodową ce­
chowała praca z realnym pro­
gramem w ręku, gdzie środo­
wiska społeczne wciągnięto 
do działania, gdzie rada i jej 
prezydium zaskarbili sobie 
ogólne zaufanie. Tam, gdzie 
tych elementów nie stało, ak­
cję wyborczą i sam akt gło­
sowania — obywatele, nie tyl 
ko ci bierni, traktowali raczej 
formalnie.

Ale skonstatować fakty — to 
mało. Nowe rady muszą ana­
lizować zjawiska i wyciągać 
wnioski. W ten bowiem spo­
sób najskuteczniej stworzą 
więź ze społeczeństwem, bez

Mieszanka 
wyborowa

Szczerze mówiąc nie
D wiem od czego zacząć te 

reporterskie notatki. Wrażenia 
w ciągu tych kilkunastu go­
dzin wędrówki były bowiem 
różne, nierzadko rozrzewnia­
jące.

Małgorzatka Walczak (córka 
Bogusławy) była najmłodszą 
„wyborczynią" jaką spotkałem 
ubiegłej niedzieli. To na praw 
dę nie lada zaszczyt dla trzy­
letniej osóbki — wrzucać kar 
tę do urny wyborczej. W tym 
samym obwodzie — nr 43 na 
Starym Rynku, głosował rów­
nież kapitan WP Tadeusz Ba­
naś. Trzeba było widzieć z ja 
kim szykiem prawdziwie woj­
skowym — podchodził on do
urny. No 
wiązuje.

Pogodo

cóź, mundur zobo-

w tym dniu nie do->
pisała. Właśnie z nieba sypała 
się śnieżna kaszka (nie mylić 
z matmą), kiedy znalazłem się 
na Górczynie. Mieściły się tu 
dwa obwody, toteż ruch był 
olbrzymi, w dodatku potęgo­
wany przez dzieci, które urzą 
dziły sobie w pobliżu lodo­
wisko. Szkoła przy ul. Bosej 
jest centralnym punktem róż­
nych imprez społecznych. W 
szkole tej byłem m. in. kiedyś 
szczepiony przeciw tyfusowi...

Rozmawiałem z przewodni­
czącym komisji obwodu nr 153, 
który stwierdził, że nawet 
przy wyborach można poznać 
planowość poznaniaka. W po­
rze poobiedniej frekwencja 
głosujących była o żywiona

Nocna wędrówka była tym 
razem zupełnie przyjemna. 
Świadczy o tym najlepiej fakt, 
że poznańska Izba Wytrzeź­
wień nie miała ani jednego 
pacjenta...

W dzielnicowym biurze wy- 
borczym na Wildzie o godz. 
23.45, (zresztą jak w każdym 
innym) panuje ożywiony ruch. 
Jako pierwsi z zaplombowany 
mi workami napełnionymi kar 
tami wyborczymi zgłaszają 
się: sekretarz komisji nr 111 
Mieczysław Sznura i przewo­
dniczący komisji nr 110 Michał 
Stanisławski.

Ambicja prymatu została za 
spokojona...

W nocnej wędrówce nie mo­
głem ominąć dworca kolejo­
wego. Przy czarnej kawie za­
stałem pracownika Minister­
stwa Żeglugi i Gospodarki 
Wodnej z Warszawy, p. Wła­
dysława Szeszułę.

— Wracam z podróży służ­
bowej. Swój głos oddałem w 
Goleniowie, woj. szczecińskie.

— A wrażenia z podróży? 
— pytam.

— No cóż, muszę stwierdzić, 
że moi współpasażerowie czę­
sto mówili o wyborach Jeden 
z rolników oświadczył np., że 
„teraz będziemy mieli, lepszych 
radnych, bo wybraliśmy ich 
sami".

W jednym z lokali wybor­
czych zna az'em chyba najbar­
dziej pomysłowe hasło — wer 
set z Asnyka: „^zuka-cie nrdw 
dy jasnego ołomwnia szukaj­
cie nowych nie odkrytych 
dróg". M. H.
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Aśród ekonomistów

Kwesłśa cen
Poznański ośrodek myśli eko­

nomicznej, mający za sobą 
chlubne tradycje, rozwija nadal 
intensywną działalność w ramach 
miejscowego oddziału Polskiego 
Towarzystwa Ekonomie zn ego.
Najświeższym tego wyrazem jest 
cykl odczytów pt. „Wartości i 
ceny", zapoczątkowany odczytem 
prof. dr. Zbigniewa Zakrzewskie­
go ,„W sprawie założeń '"polityki 
cen", wygłoszonym na posiedze­
niu Oddziału Poznańskiego PTE.

W odczycie prelegent łączy ści­
śle zagadnienie polityki cen z bu­
dową nowego modelu naszej go­
spodarki Od sposobu kształtowa­
nia cen zależy nie tylko struktu­
ra produkcji całego kraju, lecz 
przede wszystkim jej racjonalność 
i dalszy rozwój. Racjonalność bie 
żącej i przyszłej produkcji wią- 
że się ściśie z dostosowaniem tej 
produkcji do potrzeb społeczeń­
stwa. A wyrazem potrzeb ludności 
jest tzw efektywny popyt społecz 
ny. W związku z tym podstawo­
wym założeniem polityki cen win 
lip być bieżące przystosowanie 
produkcji do potrzeb ludności. 
Mogłoby sie wydawać, iż istnieją 
dwie możliwości dostosowywania 
proaukcji społecznej do efektow­
nego popytu za pomocą cen. Jedna 
polega na pierwszeństwie intere­
sów produkcji, druga na pierw­
szeństwie żądań efektywnego po­
pytu.

Polityka cen, uwzględniająca 
przede wszystkim interesy produk 
cji, była charakterystyczna dla 
minionego okresu, a i obecnie 
znać jeszcze jej wpływy. Zna­
mienną cechą takiej polityki sta­
nowił „woluntaryzm ustalania 
cen". Objawia sie on doraźnymi 
i gwałtownymi zmianami cen, w 
zasadzie sztywnych, które miały 
na celu poprawę opłacalności po­
szczególnych działów produkcji. 
Jednocześnie nie liczono się ze 
skutkami takiego postępowania ! 
dla całokształtu gospodarki krajo­
wej. I nie mogło ono dawać go­
spodarczo dodatnich wyników. 
Jak bowiem stwierdza prelegent: 
„Procedura dowolnych i doraź­
nych zmian cen daje efekty krót­
kotrwale, połowiczne i często po­

Utrzymana w stylu — „Stopkoi a plzenska pipnice” 
w Brnie, stale miejsce pobytu piwoszów.

(Zdjęcie autora)

(I nnlndniowpno sasinda (2)

Jedno piwo?

Trzeci herb Stawiszyna
Małe, gdzieś na krańcach za 

gubione miasteczka zaw­
sze, poza dniem targu, wyglą­
dają jakby świętowały.- Spo- 
kojniutko tu i pusto, a ciężko 
zawisią ciszę rozszarpie od 
czasu do czasu co najwyżej 
przejeżdżająca furmanka lub 
traktor. Świętowanie to <est 
oczywiście pozorne. Mrówczy 
narodek miasteczka krząta się 
w opłotkach, zabudowaniach, 
podwórkach, sklepach czy war 
sztacikach tworząc w codzien 
nym trudzie to, co nazywamy 
bytem. Robią to cicho i spo­
kojnie, takie jest ich miastecz 
ko, otoczenie — natura.

Dziwny musi być dla takie­
go miasteczka dzień, którego 
nie zapowiada czerwona kart­
ka kalendarza, który nie roz­
poczyna się poranną mszą czy 
defiladą ■ tutejszej straży pożar 
nej, a mimo to jest świętem. 
Gdy oto raptem na rynku 
przed ratuszem pojawia się 
kawalkada samochodów, gdy 
jacyś obcy, dostojni przybysze 
gromadzą się w jednym z oka 
zalszych budynków, a później 
długo jeszcze w nocy palą się 
światła w reprezentacyjnej sa­
li balowej.

Nie dlatego jednak Stawi­
szyn (pow. Kalisz) świętował, 
że „samochody, dostojni pa­
nowie i długo oświetlona re­
miza'’ Tutejsi obywatele mie­
li inne powody do radości, a 
tamto było tylko „przystaw-

ką”, ct ramką, w którą chęt­
nie swoje święto oprawili.

HM, NIE DOWIERZAŁEM...
Aby jednak wszystko było 

jasne trzeba zajrzeć wstecz, w
stare kartki reporterskiego no
tesu. Fakty przedstawiają się

Mało!

zorne, wypacza rachunek kosz­
tów i zysków, a przecież to za­
ciemnia stan gospodarki w przed­
siębiorstwach",

Woluntarystyczną polityka cen 
zdolna jest jedynie do stwarza­
nia opłacalności pozornej.

Polityka uwzględniająca w 
pierwszym rzędzie „efektywny 
popyt" ludności reguluje spra­
wę cen zupełnie odmiennie niż 
polityka „priorytetu" czyli pierw 
szeństwa interesów produkcji. 
Właśnie bowiem „efektywny po- 
pyt“, jako wykładnik potrzeb lud 
ności, jest ostatecznym spraw­
dzianem przydatności produkcji. 
Produkuje się przecież nie po to, 
aby produkować, lecz po to, by 
zaspokajać potrzeby swoje i in­
nych ludzi. Osiągnie się to w ta­
kim wypadku, „jeśli nowa koncep 
eja cen zrehabilituje w całej roz 
ciągłości efektywny popyt ludno­
ści z wszystkimi jego właściwo­
ściami" — mówi prof. dr Zbig­
niew Zakrzewski. Polityka posłu­
gującą się tym systemem cen da­
je wyniki trwałe * pewne w od­
różnieniu od przejściowości, tym­
czasowości i fragmentaryczności 
tzw. „polityki woluntarystycznej

Realizacja polityki cen, n- 
względniająca w pełni „popyt e- 
fcktywny“, nie może jednak pod 
żadnym pozorem pomijać intere­
sów produkcji! Popyt efektywny 
ma rządzić produkcją, ale rządzić 
przy zachowaniu najpełniej­
szego jej rozwoju. Ceny win­
ny być więc umiarkowane s*łą 
efektywnego popytu. Nie można 
jednak zapominać o tym, iż roz­
miary popytu podlegają równo­
cześnie wpływowi wielkości cen. 
Dzięki temu można ustalać ce­
ny warunkowane popytem w ta­
ki sposób, by równoważyły one 
interesy popytu z interesami pro­
dukcji, W tej sytuacji cena staje 
się instrumentem równoważącym 
rynek i regulującym rozmiary pro

W Czechosłowacji nie tylko 
silnie rozwinięta sieć, do­

skonałych na .ogół, szos ułat­
wia i umila podróżowanie. 
Tamtejsi kierowcy, zwłaszcza 
prywatnych wozów, nie są na­
rażeni na konieczność wlecze­
nia z sobą dziesiątków litrów 
benzyny. W każdym małym 
miasteczku, (a jest ich po tam­
tej stronie naszej południowej 
granicy sporo) ba — nawet w 
wiosce, nietrudno znaleźć 
czynną stację benzynową. Nie 
które małe miasta mają ich 
więcej. Wówczas, np w nie­
dzielę luo święto, tak mają 
rozłożone dyżury, że zawsze 
jedna z nich, o określonej po­
rze dnia, bywa czynna. Tak 
przeto — czy w ciągu dnia, 
czy nocą — nagłe wyczerpanie 
się benzyny w baku nie sta­
nowi da prowadzących samo­
chody kłopotu.

Skoro mowa o podróżowa­
niu, warto stwierdzić, że prze­
bywanie przestrzeni pociąga­
mi jest droższe niż u nas, 
zwłaszcza jeśli się chce skorzy 
stać z pospiesznego. „Cesko- 
sloyeńska Statni Brana” (na­
sze PKP) nie uznaje bowiem 
dopłaty za krótkie odcinki. Pa 
sażer, wykupujący bilet na po 
ciąg pospieszny, otrzymuje „ry 
chlikovy prziplatek” z wyszcze 
gólnioną dopłata za odległość... 
od 1—1200 km (II kl. — 16 ko 
ron). Zatem — opłaca się po­
dróżować szybciej tylko na dlii 
gich trasach. Może dlatego po­
ciągi pospieszne nie są tu bar­
dzo przepełnione.

Jeśli podróże — to oczywi­
ście z przerwami, a jeśli przer 
wy. to 'nip spomb obejść się 
bez odwiedzenia kawiarni czy 
restauracji. O obsłudze w lo­
kalach pisałem w poprzednim 
a'rtykule. Wracam do tego te­
matu by — pochwalić popra-
wiająca czechosłowacką
„pół czarnej”,-a zarazem — by

je sporo koron z i tak szczupłe 
go funduszu wycieczkowego!

Czasem tylko zdarza się, że 
obsługujący, widząc u kogoś 
pusty kufel, uprzejmie zapyta.

— Czy podać następny?
Można się dziwić szczegól­

nym zwyczajom kelnerów. W 
Czechosłowacji nie dziwi to ni 
kogo. Tam mało kto przycho­
dzi do piwiarni... na jedno pi­
wo.

kowy wieczór tłoczno było w 
piwiarni i gwarno jak w ulu, 
natomiast ani jednej w tym 
tłumie siedzących przy ku­
flach mężczyzn — kobiety. Po 
dobną scenę zapisałem sobie 
w tradycyjnym „Zameckim ho 
stincu u kotvy” w Zbraslaviu 
k. Pragi. Taki to już widać 
zwyczaj, że i w dużych mia­
stach i w malvch miasteczkach 
wieczór mężczyźni rezerwują 
dla siebie, dla wypicia paru 
kufli piwa. Zwyczaj o tyle do
bry, 
dzi’

że rzadko kiedy „odcho-
przy takich

Odwiedziłem w Brnie słyn­
ną „Stępkową piwnicę pilzneń 
ską” przy ul. Czeskiej. Parter 
zajmu,(e tam piwiarnia, piętro 
— wytworny lokal. Uwierzy­
cie, czy nie, ale w ów czwart-

stolikach wódka.

Zacząłem 
reportaż od 
niach dla

ten

„męskich”

W r z e s i e ń (na początku) 
1957 r. W Stawiszynie bawi Ko 
misja Sejmowa Pracy i Spraw 
Socjalnych z ministrem Za- 
wadzKim. Spotkanie z ludno­
ścią. Wyłania się ostry pro­
blem .zatrudnienia. Około 40 
osób oczekuje natychmiasto­
wej pomocy przez uzyskanie 
pracy. Pada pytanie Ministra, 
kto się podejmie rozwiązać ten 
problem. Zgłasza się prezes 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielczości Pracy. Minister Za 
wadzki zapewnia przydziele­
nie kredytów.

Wrzesień — w kilka dni 
później. Zgodnie z obietnicą 
wiceprzewodniczącego PWRN 
Z. Węgrzyka, kredyty zostają 
przekazane do realizacji. W 
WZZP nakreślono konkretny 
plan: postanowiono zorganizo­
wać tu szwalnię bielizny. Pre­
zydium MRN w Stawiszynie 
wyznacza lokal.

A po 120 dniach?
24 styczeń 1958 r. — so­

bota. Stoimy przed świeżo ma­
lowanym, jedaópięl rowym bu­
dynkiem z wielkim szyldem na 
frontowej ścianie. Spółdzielnia 
Pracy „Przełom” w Kaliszu — 
Oddział w Stawiszynie — gło­
si napis. W grupce zaproszo­
nych tu gości jest także wice­
przewodniczący PWRN mgr. 
Węgrzyk. Podnosi głowę, uważ 
nie czyta słowa szyldu i mówi 
nie bez humoru:

— Przyznam szczerze, nie 
dowierzałem, że to już dziś na 
stąpi.

Ale oto zapraszają nas do 
środka. Przestronne, czyste i 
widne sale zachęcają do zwie­
dzania. Na parterze magazyn, 
przygotowalnia i krajalnia, a 
na górze 2 duże hale z rów­
niutko. w rządek ustawiony­
mi maszynami. Nad nimi nisko 
schylone głowy szwaczek, nie­
rzadko ciekawie zerkających 
na „intruzów”. Warczą maszy­
ny — taśmą przesuwa się 
sprawnie osiem różnych ele­
mentów produktu, aby wresz­
cie na ostatnim stanowisku 
stać się kompletną koszulą 
męską

migawkowy
uwag o ułatwie- 

turystów „szoso-

Reorganizacja
Ku Klux Klanu

William Hendrix, „wielki oj-
ciec" Ku Klux Klanu, oświadczył 
w czwartek w Duncdin (Floryda), 
że organizacja, której przewodzi 
— „ma być rozwiązana".

Zapowiadając rozwiązanie orga­
nizacji, Hendrix zaznaczył, że 
„niektóre sekcje Klanu zjednoczą 
się w ugrupowanie pod nazwą — 
„narodowy kościół chrześcijań­
ski".

Hendrix dodał, iż wszyscy człon 
kowie Ku Klux Klanu otrzymali 
polecen;e zniszczenia odznak i le­
gitymacji organizacyjnych oraz 
kapturów.

Wyjaśniając powody częściowej 
likwidacji Ku Kluk Klanu, Hen- 
drix oznajmił, że „zbyt wiele 
grup w organizacji kłóciło się

wych” czy — jak kto woli — 
podróżujących samochodami. 
Skończę spostrzeżeniem o ob-
słudze j 
Pragi.

Noclegi

przyjeżdżających do

dla tej kategorii
zwiedzających Czechosłowację i 
załatwia biuro „Turisty” przy 
Bramie Prochowej. Jeśli ktoś 
obcv w tym mieście nie wie, 
gdzie znajduje się wskazany 
mu przez urzędnika hotel, pod 
cllbdzi do zawieszonego na jed 
nej ze ścian planu „hlavniho 
miesta Prahy”. Plan wymalo­
wano na szklanej płycie. Wy­
starczy tylko nacisnąć ten z 
czarnych guzików pod mapą, 
przy którym znajduje się na­
zwa wskazanego hotelu. Wów 
czas w odpowiednim punkcie 
planu zapala się światełko. 
Teraz nietrudno już znaleźć 
ulicę i najbliższe, najłatwiejsze 
do niej dojście od — zazna­
czonej również na mapie — 
placówki „Turisty”. Nieskom- 
olikowany to sposób — ale 
jakże ułatwiający komuś o6ce 
mu poruszanie się po mieście.

Eugeniusz COFTA

dukcji, a jednocześnie dohryrn 
narzędziem rozrachunku gospo­
darczego.

Końcowy wniosek prof. dr. Za- 
£rzewskiego można streścić na­
stępująco: /

Dokonane już wprowadzenie 
do naszego modely gospodarcze­
go w szerszvm zakresie elemen­
tów konkurencyjności, samo­
dzielności decyzji przedsię­
biorstw i zainteresowani ich 
zyskiem — umożliwia do pew­
nego stopnia użycie ceny właś­
nie jako instrumentu równowa­
żącego rv.nek i regulującego 
produkcje, a jednocześnie jako 
doskonalszego niż dotychczas 
narzędzia rozrachunku sosno- 

darczego, W. E.

przestrzec wybierających się 
do CSR przed następstwami 
wynikającymi ze zbyt szybkie 
go picia piwa. Nie. wcale nie 
chodzi tu o możliwość naba­
wienia się przeziębienia gar­
dła. Raczej o spryt kelnerów 
i przyzwyczajenie do obycza­
jów stałych gości piwiarni i 
restauracji.

Jeśli będąc gdziekolwiek w 
Czechołlowacji, wstąpisz do lo 
kału, oy długo w nim siedzieć 
prz.y piwie — nie opróżniaj 
półlitrowego kufla z ..Pilzne- 
rem” czy ..Smichowskim” — 
duszkiem. A.ni się nie spostrze 
żesz, iak kelner bez zachęty 
z twej strony. Dostawi przed 
tobą drugi pełen kufel. Trzy 
okazji nie omieszka odnoto­
wać teso na kartce, którą po­
łożył przed gościem przy od­
biorze pierwszego zamówień a. 
Pośniech może narazić „gwał­
townego” (w piciu!) gościa: 
na trudńości wstania od stoli­
ka po „n-tym kuflu’\ 12-proc. 
niwa, na szvbk! wzrost b"czby 
krzyżyków kartce, w wyni 
ku czego płatniczy zainkasu-

trudnią już 60 kobiet, a prze- 
cięż jeszcze pięć miesięcy te­
mu nic było nawet perspek­
tyw. Na 1-500 mieszkańców coś 
to znaczy. I proszę sobie wyo­
brazić, tak trwało całe lata. Te 
raz już jesteśmy pełni dobrych 
nadziei. Jęszcze w tym roku 
stanie tu przetwórnia owoców 
i warzyw przemysłu terenowe 
go ora? uruchomi się nieczyn­
ną słodownię. Oba zakłady za 
trudnią dalszą, prawie setkę 
ludzi. To na początek nieźle, 
prawda?”

Niewątpliwie prawda. Ogo­
łoconemu z życiodajnych źró­
deł energii ekonomicznej (rze 
miosł?, drobny handel, pośred- 
nictwo wsi) miasteczku doko­
nano pierwszej transfuzji 
krwi.

TRANSFUZJA KRWI
Spod schludnych fartuchów 

roboczych tej i owej nowo upie 
czonej pracownicy wystaje rą­
bek taftowej czy nylonowej 
świątecznej sukienki. No tak, 
przecież dzisiaj jest święto. 
Taśmę uruchomiono tylko 
próbnie — na otwarcie. Za 
chwilę spotkanie w remizie na 
uroczystym poczęstunku.

W wielkiej strażackiej sali 
usiadłem obok przewodniczą-
cego 
Jest 
ną i 
sam

NIEKONIECZNIE GIGANTY
Doprawdy niezmierzone są 

zasoby inicjatywy społecznej. 
Spółdzielnia „Przełom” w Ka­
liszu, której powierzono zorga­
nizowanie wytwórni, dokonała 
tego dzieła w zaiste krótkim 
czasie z podziwu godną starań, 
nością. A przecież zakład tego 
typu wcale nie leży w intere­
sie „Przełomu'’. Przy obecnym 
bowiem systemie tzw. sztyw­
nych kosztów wytwarzania i 
cen, produkcja będzie nieren­
towna. Mają jednak zyski z in 
nej, bardziej intratnej produk 
cji i mimo że ma to wpływ 
ujemny na ich zarobki po­
wiedzieli: — „nie ma rady, 
trzeba pomóc”. Efekt pomo­
cy?: produkcja około 9 tys. ko 
szul męskich miesięcznie i 60 
zadowolonych, bo wreszcie za­
rabiających kobiet. Trzeba 
przy tym wiedzieć, że owa 60 
załogi to do niedawna osoby 
bez zawodu. Szkolono je trzy 
miesiące, na koszt spółdzielni.

Wszystko to (od A do Z) zro 
biono kosztem 270 tys. zł plus 
kilka niewykorzystanych po-

tutejszego prezydium, 
młody, ma bladą, skupio- 
poważną twarz. A jak mi 
opowiadał, ma żonę, dwo

je dzieci i... 900 zł pensji. Ma 
także, ale to już wiem z in­
nych ust, wiele zapału do pra­
cy, zdolności dobrego gospo­
darza i wiele uporu. Pracuje 
10 lat w radach, kocha swoje 
miasteczko i chciałby dla nie­
go zrobić jak najwięcej. Chę­
ci i ambicię mąci mu cień kło­
potów materialnych. Przecież 
riie samą satysfakcją człowiek 
żyje.

Przewodniczący opowiadał. 
..... to naprawdę jest święto 
dla Stawiszyna. Nie ma w tym 
nic przesady. Szwalnia za-między sobą". (PAP).

Nount sposób przewożenia materiałów pędnych zastosowano w USA. Potężny ciągnik 
holuje parami 10 wielkich pojemników: gumowych, które zawierają przeszło 200 tysięcy 

- litrów benzyny. .. ‘ ‘ rot.: caf.

mieszczeń 
bre chęci 
niewiele?

plus prawdziwie do 
ludzi. Prawda, że to

W starych dokumentach 
Stawiszyna, który niedawno 
obchodził 660-lecie, znaleziono 
dwa herby miasta. Jeden (ten
pierwszy) przedstawia
obronną na małej 
oblaną wodą. Drugi 
jest do wielu — jakiś 
muru, wieżyczki itp. 
niani0 domyślają się.

basztę 
wysepce 
podobny 
kawałek
Stawiszy 
że chyba

ten drugi herb wprowadzono 
wówczas, gdy miasto zmieniło 
swój charakter, wygląd i zna­
czenie Jednym słowem, gdy 
zaszła w nim jakaś radykalna 
odmiana.

Może trzeba będzie i tym ra 
zem zmienić herb Stawiszyna 
— po raz trzeci?

Zbigniew MIKA

Książę Monaco
- ograniczony w prawach

Drugie glosowanie do Rady 
Narodowe] w księstwie Mona­
co dało zwycięstwo partii opo 
zycyjnej, która szła do wybo’ 
rów pod hasłem zniesienia 
prawa weta księcia Monaco. 
IVyborcy, zwolennicy reformU 
konstytucji z 1911 roku, w po­
przedniej Radzie mieli 2 miel 
sca, a obecnie zyskali na 1® 
miejsc — 11. Według dotych­
czasowego prawa książę Rai­
nier mógł złożyć weto przeciw 
ko każdej uchwale Rady Ra- 
rodowej. Ostatnio z przyuńk- 
ju tego korzystał niezbyt zręc! 
nie. (fh)

11 -letnie szkoły
średnie w ZSRR

W 50 szkołach średnich 
skiej Federacyjnej Republiki Ra 
wprowadzono w drodze P™15* 
klasę. Uczniowie w 11 klasie o 
wiązani są 14 dni w miesiącu PrZ 
cować w fabrykach za wynag2*’ 
dzeniem. Przygotowywani w 
głównie monterzy, ślusarze, 
fierzc i elektrospawacze. Dzi® 
częta 3 razy tygodniowo 
się praktyką po 6 godzin w la 
ratoriach, służbie sanitarnej 
przy obsłudze precyzyjnych 
%zyn, otrzymując 155 rubli » 
siecznie oraz umundurowanie, 
niektórych miastach przedłuż0^ 
nnukę do lat 12, uważając, że 1 - 
den rok praktyki jest nie 
starczający, (fh)

Ostatni syn Wilhelma II
umarł na raka

W monachijskiej klinice
27 stycznia br. ostatni syn
ma II. Oskar książę pruski w « 
ku lat 69. Dotknięty był ch°rC°d 
raka i w klinice przebywa! 
sierpnia roku ub egłego.
Oskar pruski był mistrzem 23 . 
nu Joannitów. (fh)
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Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość strażników do pracy przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów" w Po­
znaniu w Oddziałach-Terenowych w Poznaniu 
przy ul. Szamarzewskiego 8 oraz Chełmońskie­
go 21 i Poznań - Powiat przy ul. Dąbrowskiego 
105. Oddział na powiat Poznań ma zapotrzebo­
wanie w miejscowościach: Swarzędz, Kostrzyn, 
Kobylepole, Luboń i Stęszew. K554
Mechanik do maszyn szwalniczych — krawiec­
kich na produkcję konfekcyjną — potrzebny 
zaraz. Spółdzielnia Pracy im. M. Chwiałkow- 
skiego, Poznań, ul. Garbary 62, tel. 39-78. 3042g 
Kierownika technicznego masarni zatrudni na­
tychmiast Powszechna Spółdz. Spożywców w 
Gryficach ul. Niedziałkowskiego 5, woj. szcze­
cińskie. Wymagane kwalifikacje zawodowe oraz 
praktyka. Warunki płacy jak i zamieszkania do 
omówienia z zarządem PSS. 13121p

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA
podaje do wiadomości: W związku z przy­
stąpieniem do budowy domów mieszkal­
nych przy ul. Owsianej,

zamyka się
dla ruchu kołowego w. w. ulicę na odcinku 
od ul. Winogrady do uL Dożynkowej. 
Objazd skierowuje się ul. ul. Pszenną —

Dożynkową. K584

Praca
poszukuje się zaraz uczci 
wej kobiety do dziecka. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
10 m. 12.2871g
Gosposię z dobrym goto­
waniem do 2 osób przyj- 
mę. Warunki dobre. Re­
ferencje konieczne. Wroc 
jaw, Smoluchowskiego 52, 
m, 3.K591 
pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Poznań, 
Grodziska 26 m. 3. 2616g
Majster stolarski do zme­
chanizowanego warsztatu 
produkującego płyty me­
blarskie i stolarkę budo- 
wlaną potrzebny natych­
miast. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 2818g.
Pomoc domowa lub gospo 
sia uczciwa na stałe na 
dobrych warunkach po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3024g.
Rolnik (wyższe studia) 
starszy, zamożny, ichtio­
log zakłada 1 prowadzi zło 
wy karpiowe, hodowlę nu, 
trii z dużą rutyna, przyj­
mie odpowiednie stanowi 
sko. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13153p.

Nauka
Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone przez Dyrek­
cję Okręgową Szkolenia 
Zawodowego rozpoczyna­
ją się 10 lutego. Łatwa 
metoda kroju. Przybylski, 
Poznań, Głogowska 86.

__________________ 2972?
Magister udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki, chemii. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2745g.

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma Pol- 
plume, Poznań, Rynek Ła 
żarski 2 (piwnica) od go­
dziny 9—13 774g
Polisteryn biały perłowy 
kupię płacę najwyższe 
ceny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2692g.
Kupię kocioł zacierny z 
siłami filtracyjnymi kwa- 
soodpornymi wzgl. same 
sita. Pośrednictwo wyna­
grodzę. Gostyń, ul. Kole­
jowa 31. 2805g
'Kupię dwa obudowane 
motory elektryczne: 3,5—4 
kW 1 10 kW średnioobro- 
towe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 2819g.
Ceglarkę — prasę do wy­
robu cegieł kupimy zaraz. 
Oferty z podaniem ceny, 
marki, wymiarów do Biu 
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3257g.
Fisharmonium możliwie 
systemu tłoczącego kupię. 
Ofer+v Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
3281?.
Kupię białą folię plastyk. 
Poznań, Zamkowa 6, m. 5. 
 2879g 
Kupię motocykl „Jawa” 
na 16-kach, Oferty: Gro­
chowski, Poznań, Stru­
sia 3, m. 4. 2883g
Cegłę paloną i tregry — 
kupię. St. Grzejszczyk. 
Warszawa, Hoża 41, m. 24. 
______________________ K455 
Młocarnię szerokomłotną, 
z podwójnym czyszcze­
niem, „Rausendorf”, lub 
inną, tylko dobrej kon­
strukcji, może być do re­
montu — kupię. Stanisław 
Galos — Piekary 3S, p-ta 
Liszki k. Krakowa. K582

t
Dnia 1 lutego 1958 r. zasnęła w Bogu po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja ukochana żona, na­
sza najdroższa mamusia, teściowa i babcia., śp.

z Kaźmierczaków

Stanisława Maniacka
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 4 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W nieutulonym smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe i wnuczka

Poznań, Grottgera 6 m. 22 3461g

Dnia 1 lutego 1958 r. zamarł po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, śp.

Michał Kołtowski

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-
"ławska 25. 2036g
Samochód osobowy w 
pierwszorzędnym stanie, 
marki BMW limuzyna 
4-drzwiowa, sprzedam. Po-
znań, tel. 86 67. 3428g
Sprzedam dźwigary żela­
zne, płyty pilśniowe — Po 
znań, Łukaszewicza 3, tel.
623-42.
Meble

2104g
pokoje kombi-

nowane — wykonuje wy­
twórnia Mebli, Poznań, 
Chlebowa 26, tel. 93-02.

2184g
Tapczany nowoczesne, so­
lidne, poduszki spręży­
nowe. Poznań, Murna 2 
(róg Paderewskiego).

2473g
Srutownik z silnikiem 
elektrycznym 10 kW o wy­
dajności 4—12 q, fabrycz­
nie nowy sprzedam. Ry­
szard Zieliński, Gniezno, 
Dąbrówki 10 m. 1, tel. 
13-34. 2664g
Motocykl M 72 750 ccm z 
przyczepką, rocznik 1956, 
w bardzo dobrym stanie, 
27.000 zł sprzedam. Ryszard 
Zieliński, Gniezno, Dą­
brówki 10 m. 1, tel. 13-34.

2665g
Pianino krzyżowe 8000 zł, 
sprzedam. Poznań, Za Gro
blą 5 m. 21. 3195g
Lisy niebieskie licencjo­
nowane, 3 trójki sprze­
dam lub odstąpię wraz z 
udziałem w zespole. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 2677g.
Samochód „Wanderer” 
korzystnie sprzedam. Stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Dąbrowskiego 191, tel. 
37-78 . 2766g
Sprzedam motocykl BMW 
z przyczepką 750 ccm. Po­
znań, Dzierżyńskiego 80
(obuwie). 2841g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” V 170, 
po kapitalnym remoncie. 
Śrem, Farna 6, telefon 438.

2861g

MIEJSKIE PRZEDSIĘB. OCZYSZCZANIA 
W POZNANIU 

Al. Stalingradzka 69 
zakupi 

SILNIK SPALINOWY 
nlskoprężny marki „Maybach” typ, H. L. 42, 
moc 95 KM, w dobrym stanie technicznym,
względnie s 
o podobnej 
Zgłoszenia ■

silnik wysokoprężny „Diesel”
charakterystyce 
telefony: nr

| OGŁOSZENiA DROBNE |
Sprzedani dwupłytową, 
metalową, maszynę do ro­
bienia swetrów marki 
„Tricolette”. Przerabia 
wszystkie grubości wełny. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 2938g.
Sprzedam maszynę taśmo 
wą oraz maszynę tarczo­
wą wraz z motorami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2826g.
Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

2893?
Sprzedam samochód oso-
bowy DKW F7, do-
brym stanie oraz nowe 
części do „Jawy”. Zemsta
— Nowa Sól, 
Czerwonej 4. 13028p

technicznej.
20-75 43-58.

K594

Sprzedam elektryczny
piec cukierniczy, trzyfa- 
zowy i hydrofor pojem­
ności 300 litrów. Wiado­
mość: Świebodzin, skryt-
ka pocztowa 66. 13035p
2 wozy skrzynkowe na 20, 
platformę 1.5 t na 16, po- 
wózkę na gumach, uprząż 
roboczą (komplet 2-kon- 
ny) sprzedam. Poznań - 
Pokrzywno 54 (dojazd au­
tobusem z Rataj). 2953?

Bufet (3 m długi), stół roz 
ciągany, bieliźniarkę, lu­
stro wiszące, biurko z fo­
telem, wszystko w dobrym 
stanie, natychmiast do 
sprzedania. Zgłoszenia te­
lefoniczne: Poznań 12-00 w 
godzinach od 14—16 z wy­
jątkiem soboty i niedzieli.

294 2g

Lokale
Nauczyclelka poszukuje 
pokoju ewentualnie za­
mieszka wspólnie. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2202g.

Mieszkanie 1—2-pokojowe 
z kuchnią (wyłączone) bli 
sko tramwaju kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3183g.

Dnia 2 lutego 1958 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
babcia,, teściowa 1 siostra, śp.

Maria Klikowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. z kaplicy 

cmentarza na Dębcu (Bożego Ciała), o godz. 10.45.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Przemysłowa 21a 3520g

Dnia 1 lutego 1958 r. zmarł nasz kolega, śp.

Michał Kołtowski
długoletni członek i skarbnik Polskiego Związku 

Wędkarskiego koło „Kolejarz”
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 lute­

go br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Zamienię mieszkanie w 
Ostrowie Wlkp. na mie­
szkanie w Poznaniu. In­
formacje: Poznań, tel. 
657-23. 2744g
Student II roku poszuku­
je pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2947g.
Poszukuję garażu 2,5X5,5.
Poznań, tel. 47-67. 2969g
Zamienię samodzielne, no 
we, frontowe, w śród mieś 
oiu Krakowa: ookój z 
kuchnią, przedpokój, ła­
zienka i balkon, słonecz­
ne, centr. ogrzew. (ku­
chnia i łazienka na gaz) — 
na równorzędne mieszka­
nie w Poznaniu: 1—2 po­
troję z kuchnią i łazien­
ką. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2964g.

Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę 4 do 
6 ha ziemi dobrej, nadają 
cej się pod uprawę wa­
rzyw, oddalonej od mia­
sta najdalej do 2 km. Mo­
że być bez budynków go­
spodarczych, pożądane tyl 
ko 2 izby mieszkalne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2707g. __________________
Sprzedam 9,5 ha ziemi. 
Józefat Domański, Nekla,
pow.. Września. 2761g
Kupię dom-willkę w cenie 
140 tys. w Lesznie, Śremie 
lub Środzie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2800g.
Połowę domu (małe mia­
sto, gaz, prąd) wolne mie 
szkanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3062g.
Parcelę półhektarową
przy trolejbusie, zelektry 
fikowaną bardzo korzyst­
nie sprzeda. Krzesiński 
Poznań, Świerczewskiego 
nr 1. 3175g
Kamienica 
(śródmieście 
możliwość

komfortowa
Poznania) 

zamieszkania
za 95.000 zł sprzeda. Krze- 
siński, Poznań, Świer­
czewskiego 1. 3176g
Sprzedam dom mieszkal­
ny 2-piętrowy, 3 mieszka­
nia, w centrum Chodzie­
ży. Ewent. z gabinetem 
dent. Pośrednicy wyklu­
czeni. Chodzież, ul. 7 Li-
stopada 12. 3209g
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych śpiesznie poszu­
kuję, Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 3285g
Kamienicę komfortową w 
śródmieściu za 250.000 zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 328 8g.

PGR Wierzchaczewo, pow. 
Szamotuły, ogłasza prze­
targ publiczny ciągnika 
KD 35 na dzień 18 lutego 
1958 r, godz. 8 w Wierz- 
chaczewie. Ciągnik można 
oglądać codziennie. PGR 
Wierzchaczewo, poczta
Otorowo. 13150p

BIURO HANDLOWE 
Poznań, 

ul. Czajcza 2, m. 5 
(Rynek Wildecki) 

poleca: 
bezklauzulowe samo­
chody marki „War­
szawa’’, „Simca”, „Sko 
da” oraz inne nowe i 
starsze typy samocho­
dów zagranicznych. 
Posiadamy również du 
ży wybór nowych i u- 
żywanych motocykli 
oraz maszyn do obrób
ki metalu drzewa.
Biuro czynne w godz.

10—12 i 17—20.
Telefon 847-56.

_____  2916?

Polecam do sprzedaży 6 
domków jednorodzinnych 
całych wolnych, na przed 
mieściu Poznania, również 
przy tramwaju. Krawiec, 
Poznań. Garbary 53. 3286?

Willę z budynkami gospo 
darczymi oraz przyległy­
mi 7 morgami ziemi w 
mieście blisko Poznania 
sprzedam korzystnie. Krze 
siński, Poznań, Swierczew
skiego 1. 329 Ig
Willę 1-rodzinną na 
przedmieściu Poznania 
oraz parcelę 900 ms w Ju 
nikowie 36.000 zł spiesznie 
sprzedam. Metelski, Po­
znań, Arnąii Czerwonej 23. 

3314,g
Kupię lub wydzierżawię 
gospodarstwo rolne o 
przestrzeni 10—30 ha naj­
chętniej w okolicy Pozna­
nia lub Bydgoszczy. Ofer­
ty kierować: Szkółki 
Drzew Owocowych —■ Sta­
nisław Bożkiewicz, w 
Chlewicach k. Włoszczo- 
wy, pow. kielecki.

132920

Kupię gospodarstwo pod­
miejskie względnie re- 
sztówkę; warunek: zie-
mia buraczana, 
komunikacja

dobra

sywne zabudowania.
ma-

O-
ferty z podaniem ceny — 
Nowak. Romanki, poczta 
Rychnów poty. Kalisz.

12693p
Parcelę zamienię 756 mS 
oparkanioną, Starołęka, 
przy tramwaju na parcele 
w innej dzielnicy za do- 
ołatą lub kupię za gotów­
kę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2722g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Czarn 
kowie. Ogrodowa 9a, woj. 
poznańskie. Właściciel An 
toni Szymkowiak, Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 
12. K561

Dnia 2 lutego 1958 r. zasnął w Bogu po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 73, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, stryj i wujek, śp.

Eustachy Wolnowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm, o 

godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, córka, zięć, wnuki i rodzina 
Poznań, ul. Chłapowskiego 26.ZARZĄD

3375? 3484?

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go- 
dziaie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

KOLEDZY

mąż i rodzina

nia 1 lutego 1958 r. zmarł

Poznań, Garbary 88. Łódź, Hayward USA 3518g34.32?

w smutku pogrążeni

syn, zięciowie, synowa, wnuki, siostra 1 rodzina

w środę, dnia 5 bm. o godz. 15 z kaplicy na Górczynie.
kościele Sw. Wojciecha, dnia 5 bm. o godz. 7 rano.

O tym zawiadamiają 
żona, córki, 

Pogrzeb odbędzie się 
Żałobna Msza św. w

ZARZĄD OKRĘGU

pOUSKIEGO ZWIĄZKU WĘDKARSKIEGO W POZNANIU 
k^°SrZeb odbęńzie się we wtorek, dnia 4 lutego br., na cmentarzu na Juni- 

Wle o godz. 15.

Dnia 1 lutego 1958 r. zmarł nasz Kolega, śp.

Michał Kołtowski
starszy referendarz K. P.

czestnik w walkach o Tobruk i Monte Cassino, odznaczony Brązowym 
fryzem Zasługi, Brązowym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Gwiazdą za 
°jnę 1939/45, Gwiazdą Afryki, Gwiazdą Italii, Krzyżem Pam. Monte Cassino 

i Medalem Wojska
js^elamarłjrm tracimy wzorowego współpracownika i serdecznego Przy- 

Cześć Jego pamięci.
_ PRACOWNICY
ZARZĄDU przewozów dyr. okr. kolei PAŃSTWOWYCH

W POZNANIU 3449g

w. Michał Kołtowski
*ceprezes Zarządu Okręgu Polskiego Związku Wędkarskiego w Poznaniu 

odznaczony złotą odznaką „Zasłużonego Wędkarza”

PZW opuścił wybitny aktywista, który wszystkie swoje s’ły po- 
dla dobra i rozwoju naszej organizacji.

Cześć Jego pamięci.

Dnia 30 stycznia 1958 r., zmarła po ciężkich cierpieniach, moja najuko­
chańsza żona, nasza ukochana siostra, bratowa, szwagierka, stryjenka 
i ciocia, śp.

Klementyna z Czabańskich

Henrykowa Radajewska
Pogrzeb odbył się dnia 1 lutego br., w Areadla Kalif.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, dnia 5 bm. o godz. 6.45 

w kościele Sw. Jana Jerozol. w Poznaniu, ul. Warszawska.
W ciężkim smutku pogrążeni

Areadla Kalif, Chicago, Inowrocław, Poznań 3390?

Dnia 2 lutego 1958 r. zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami świętymi, przeżywszy lat 77, mój najukochańszy mąż, nasz 
najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

dr fil. Edward Winkler
em. dyrektor szkół średnich i seminariów nauczycielskich, b. lektor Poli­
techniki Poznańskiej, bojownik o szkołę polską w 1905 r. w Warszawie orga­
nizator i dyrektor tajnego gimnazjum w Józefowie k. Otwocka w okresie 

okupacji, odznaczony Krzyżem Niepodległości

PRZEDSIĘBIORSTWO POŁOWÓW 
DALEKOMORSKICH I USŁUG 

RYBACKICH „ODRA" W ŚWINOUJŚCIU

SPRZEDA
25009 szlak 

beczek drewnianych, 
98-litrowych dis celów 

konserwowo-przetwórczych . 
Cena za 1 beczkę, loco stacja nadania, wy­
nosi 80 zł. Sprzedaż najchętniej w partiach 

wagonowych

Informacji udziela i przyjmuje zamówienia 
sekcja zaopatrzenia przetwórstwa rybnego, 
telefony: centrala — 424/622, 510, wewn. 137 

K480

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ
W SŁUBICACH n. Odrą, ul. Mickiewicza nr 20 

tel. 25

OGŁASZA PRZETARG
na wydzierżawienie ogrodnictwa o powierzchni 
8 ha, na którym znajduje się 300 drzew owocują­

cych wraz z czynną cieplarnią.
Cena wywoławcza dzierżawy 25.000 zł rocznie 

na dzień 15. II. 1958 r. Wadium w wysokości 
2500 zł należy złożyć na konto P. M. R. N. w Od­
dziale N. B. P. Słubice nr 1709-95/2-25 do dnia 
13 lutego 1958 r. Oględzin można dokonać od 
dnia 8. II. 1958 r. na miejscu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K597

Lekarskie
Dr Maciej Gembicki spe­
cjalista chorób wewnętrz­
nych przyjmuje obecnie 
Poznań, Staszica 9 m. 2 od 
godz. 17—18. 3200g
Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne, St. R. Olszew­
ski, Poznań, Świerczew­
skiego lla m. 6. Przyjmu­
je od godz. 13—16 (prócz 
soboty). 2514g

Różne
Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru­
te traktory — wibramy, 
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40 37568?
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań. 
Mickiewicza 13. 1762g
Ramy do firan gładkie, 

l rozsuwane, złote i do obra 
zów, listwry do tapet, po­
leca Waligórski, Poznań. 
Szewska 21. 2100g
Gorsety, biustonosze 
wszelkiego rodzaju do dal 
szej odsprzedaży poleca 
Pracownia Gorsetów, Po­
znań, Rybaki 4. 2331g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32 . 25<Xig
Grępluję wełnę na pocze­
kaniu. Stare Bojanowo 
83a, pow. Kościan. 2511g

Strojenie fortepianów 
przeprowadza fachowo 
Jamry, Poznań, Roose- 
velta 5. 2586g
Garbowanie, farbowanie i 
strzeżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Solacz, Grudzieniec 66.

__ ____________ 2933?
Naprawa maszyn biuro­
wych, to specjalność war­
sztatu. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

_________________2482g
Piękne nakrycia do 
chrztu — wytworne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
w dużym wyborze, poleca 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Mickiewicza 20. 2869g
Suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, suknie, 
szale wieczorowe, ubrania, 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Sikorskiego 35.

_____2876?
Olejarnię oddam w dzier­
żawę wraz z uprawnie­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2858g.
Poszukuję pożyczki od 20 
— 30 tys. zł, ewentualnie 
przyjmę wspólnika do ren 
townego przedsiębiorstwa. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2868g._________ _____  
20.000 zł pożyczki na do­
brych Warunkach poszuku 
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2907?.______________________ 
Ławy stolarskie wezmę w 
dzierżawę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 2906g.

t
Dnia 2 lutego 1958 r. zmarł nagle i niespodzie­

wanie, opatrzony Olejami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, syn, brat, wujek i szwagier, śp.

Alojzy Skibski
Pogrzeb odbędzie się w środę, o godz. 10.30 z 

kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W nieutulonym smutku pogrążeni 

żona 3 dziećmi, matka, siostra 
Poznań, Gwardii Ludowej 2o 348óg

t
Dnia 2 lutego 1958 r. zmarł w Ostrowie Wlkp., 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, śp.

Sylwester Jagielski
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i wzoro­
wego pracownika i dobrego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 lutego br. 
w Ostrowie Wlkp., o godz. 15.30.

Cześć Jego pamięci.
dyrekcja rada zakładowa

WSPÓŁPRACOWNICY
PAŃSTWOWEGO PRZEDS. FOTOGRAMETRII 

W POZNANIU



Prawie 150 lat życia li­
czą sobie łącznie ci małżon 
kowie. Maria i Franciszek 
Herckowie nie opuścili jesz 
cze ani jednych wyborów. 
Do urny wyborczej udają 
się zazwyczaj rano i zaw­
sze razem. Jak na przy­
kładne małżeństwo przy­
stoi. (mh)

Fot,: K. Przychodzki

Milionerka 
w Gartoszewicach

Siedem lat upłynęło, zanim 
spółdzielnia produkcyjna w 
Bartosze wicach (po w. Rawicz), 
osiągnęła talii wynik. Za 
1J56 rok suma bilansowa wy­
nosiła 929 tys. złotych, toteż 
1957 rok był nie lada sukcesem 
dla Bartoszewic. Suma bilan­
sowa wynosi obecnie 1.421.945 
złotych. Mieli tam dobre zbio­
ry. Pszenica ozima sypała 
22 q, żyto 20, mieszanka zbo­
żowa — 28 q z hektara.

W ubiegłym roku całkowicie 
spłacono wkłady członkow­
skie wniesione przez człon­
ków przy zawiązaniu spół­
dzielni w 1950 roku. Zakupio­
no ciągnik z przyczepą, mło- 
carnię i 3 silniki elektryczne. 
Przestano korzystać z usług 
POM-u. W tym roku spółdziel­
cy wybudują dom mieszkalny 
dla członków spółdzielni, prze­
prowadzą remont 4 domów 
mieszkalnych i przebudują 
magazyn zbożowy. Dla star- 
ców przewidziano na zapo­
mogi w naturaliach 8.900 zło­
tych.

Dniówka obrachunkowa wy- 
nie ;ła w bartoszewickiej spół­
dzielni 30 zł w gotówce oraz 
5,5 zboża, kilogram ziem­
niaków i 200 gramów cukru. 
W stosunku do 1956 roku pod­
niosła się w gotówce o sumę 
5,50 zł w naturze — o półtora 
kg zboża i cukier. Łączna 
wartość dniówki wynosi 48.42 
zł. Rodzina Piotra Tatarka 
w dwie osoby przepracowała 
942 dniówki i zarobiła oprócz 
naturalii 28 tys. złotych, (wt)

13 lat Kalisza
23 stycznia 1945 roku wkro- rozbudowano również osiedle, 

czyły do Kalisza oddziały Kilka tysięcy osób zamieszkało 
Armii Radzieckiej, przepędza- w nowych blokach mieszkal- 
jąc rozbitków armii hitlerow- nych.
skiej. Hitlerowcy w popłochu Zbudowano Pogotowie Ra- 
i nieładzie podczas ucieczki tunkowe, stację krwiodawczą, 
podpalali domy i niszczyli mie szkolę podstawową przy ul. 
nie. W Marchwaczu rozstrze- Długosza, Powszechny Dom To 
lali mężczyzn, rzucając ich do warowy, sanatorium na Wo- 
płonącego stogu słomy. Grab licy, wiele przedszkoli i żłob- 
ofiar znajduje się tam w polu. ków. Powiększono Zakłady 
W Szczypiomie wymordowali Odzieżowe, Zakłady Dziewiar- 
rodzinę za sprzyjanie żołnie- skie, Bielarnię, Garbarnię, Fa- 
rzom radzieckim. Fabryki zo- brykę Koronek, Kaliskie Za- 
stały unieruchomione. Maszy- kłady Ceramiki Budowlanej, 
ny zdewastowane. Smutny Zakłady Mięsne. Fabrykę Two 
był to widok miasta. Ludzie o rzyw Sztucznych, Zakłady Ma 
głodzie i chłodzie zabrali się szyn Włókienniczych i Szpital 
do pracy. Kalisz zaczął oży- Miejski.

W powiecie wybudowano po
Przed ludową władza Kali- nacj 50 nowych szkół podsta- 

sza stanęło wiele problemów. wowvch, uruchomiono kilka- 
Trzeba było w ruch wprowa- naśCie bibliotek i świetlic gro­
dzić przemysł włókienniczy, madzkich, zelektryfikowano po 
znaleźć surowiec i robotników. nad 30 wsL Rolnictwo zostało 
Trzeba też było równocześnie znacznie zmechanizowane. W 
pomyśleć o mieszkaniach i większych gromadach urucho- 
szkołach... miono ośrodki zdrowia i punk

Przez 13 lat niemało zdziała ty fe'czerskie, (t) 
no w Kaliszu. Zbudowano nad 
Prosną przy ul. Bankowej no­
we osiedle robotnicze im. J. 
Marchlewskiego, przy ul. Pru 
sa. Łódzkiej i Zubrzyckiego,

Jubileusz SPWS
Pierwszą rzemieślniczą spółdziel

W 40-lecic
Armii Radzieckiej

Obchody związane z wy­
zwoleniem naszego wojewódz­
twa spod okupacji niemiec­
kiej zostały zakończone. Nie­
które nasze miasta nadały u- 
rządzanym przez siebie im­
prezom charakter specjalnie 
uroczysty. Do nich należy 
przede wszystkim Kościan, 
gdzie prócz akademii, na któ­
rą licznie stawili się miesz­
kańcy tego miasta, zorganizo­
wano pochód. W innych, jak 
w Słupcy, Chodzieży. Koni­
nie, Kole i Turku, wieczory 
ku uczczeniu dnia wyzwole­
nia połączone były ze spot­
kaniami z byłymi żołnierzami, 
walczącymi w szeregach Ar­
mii Radzieckiej.

Obecnie trwają przygoto­
wania do obchodu 40-lecia 
Armii Radzieckiej.

W wi ecz orach urz ą d zan ych 
ku uczczeniu 40-lecia w’ezmą 
udział oficerowie Armii Ra­
dzieckiej. Poznań szczególnie 
uroczyście obchodzić będzie 
ten dzień akademią w Auli 
Uniwersyteckiej w dn. 22 bm. 
którą połączy z 13 rocznicą 
wyzwolenia Poznania. (fh)
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,Jaś i Małgosia"; : 
„Baron cygański"
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niedzie

wtorek i środa
POL- 
„Pan

*
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Jowialski"; czwartek i piątek 
„Lekkomyślna siostra"; sobo­
ta i niedziela „Baśń o Janku 
i Oleńce" oraz „Lekkomyślna 
siostra"; NOWY — od wtorku 
do piątku „Ich dwóch"; sobo­
ta — „Nina"; niedziela „Nina" 
i „Ich dwóch"; OPERETKA —

i ol wtorku do niedzieli „Hra-
bma Marica"; MARCINEK — a 
od wtorku do niedzieli „Pasto i 
rałka". ■

w terenie:
KALISZ - 

ki".

ł i
.Kupiec wenec-

/ K inn *

i KALISZ — Wolność: „Proszę 
c .trzej" (czeski. 7 1.); stylowe: 
„Dziadek Ilassan" (radź., 16 1.);
GŃIEZNO Lech:
l.y kwiat" (jugosł.

„Czerwo-
14 1.); Po-

1 mia; „Lissy" (NRD, 16 1.); 
OSTRÓW — Słońce: „Futro'i nurkowe" (włoski, 16 I.); LESZ 
NO — Sportowiec: „Młode ta-a
Laty" (radź., 7 1.). ' *

i Radio
* 
t

*PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — Maklakiewicz 
łowiecka"; 15.30 — . Gra duet \ 
harmonistów: Stec i Chruszcz; ’

„Suita

16 — Z 
dzieckiego;

życia Związku Ra-
16.30

drużynowych; 16.40
muzyki; 16.45 

i k .amowy; 17 
J skiego; 17 15 -

Aud. dl« 
— Chwila

— Kontjćrt re- 
Kurs J. rosyj- 

Konc^rt muzy-
i kl symfonicznej; 18 — repor-i 
\ taż literacki; 18.20 — Poradnika 
J językowy; 18.30 — Felieton i
^muzyczny; 18.57 — Chwila mu-J 
J zyki; 19.05 — Muzyka tanecz- J 
f na; 19.30 — Teatr Młodego Słu- J 
/ chacza „Złoty chłopiec" — F 
f słuch.; 21.26 — Wiadomości f 
/sportowe; 21.30 — Gra Zespół r

Jazzowy Komeda; 21.50 — Pięć 
minut o wychowaniu; 21.55 — 
listy z Ameryki; 22.10 — Me- 

;odle rozrywkowe; 22.20 — mi-
lośnikom muzyki kameralnej, i 

\ Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, a
15, 19, 21 i 23.

Tryptyk międzychodzki
Te trzy obrazki przywiezione z Międzychodu nie mają 

średniowiecznej ambicji zbawienia własnej lub cudzych 
dusz. Celem ich jest raczej zwrócenie uwagi na proble­
my typowe, występujące prawie że w każdym mieście 
lub miasteczku.

Nie są to spostrzeżenia poparte informacjami zasięgnię­
tymi u „czynników kompetentnych'’. Przejezdny lub gość 
nie ma ani czasu ani prawa pytać się zaraz władz, dla­
czego jest tak, jak jest. Patrzy, widzi i wysnuwa wnio­
ski. Miasto może mu się podobać lub nie, tak samo jego 
mieszkańcy. Postanawia je znowu odwiedzić lub omijać.

OBRAZ NOCNY
Tło: korytarze i schody bu­

dynku, w którym się mieści 
restauracja, kawiarnia i na II 
i III piętrze Hotel Miejski. Tuż 
przy wejściu uderza zapach 
klozetowy. Na I piętrze ściany 
oblepione afiszami. Przeczy­
tajmy je. Nawmłują do jedno­
ści narodowej i do wyborów 
do sejmu. A więc jest tu sty­
czeń 1957 roku. Na bocznej 
ścianie obwieszczenie PTTK, 
nawołujące do udziału w V 
Rajdzie Ogólnopolskim. Zapi­
sujcie się zawczasu! Rajd 
trwa od 3—17 sierpnia... 1957 r. 
Trzeba przyznać, że plakaty 
na tej już prehistorycznej wy­
stawie są utrzymane należy­
cie.

A ściany? Nie wiem, jak 
stare kroniki mogłyby podać 
czas ich malowania. Brudne, 
bardzo brudne, nieprzyjemne.

W portierni obsługa serdecz 
na i troskliwa.

— W tym pokoju jest bar­
dzo ciepło — podaje na do­
branoc znużonemu gościowi.

A jednak wołałbym wyciąg­
nąć łóżko na korytarz. Na ko­
rytarzu o wiele cieplej,
ryfer „propagandowo” grzeje 
tylko u góry, trzy czwarte 
„żeber” zionie chłodem. Plu­
skiew, ani obrazków, ani fi­
ranek nie ma.

OBRAZ PORANNY

Kaio-

Na dachy 1 ściany kamieniczek 
1 domów słońce kładzie swoje zło­
ciste ręce. Jakby chciało na ich 
ciele zakryć przed oczyma ludz­
kimi rany, strupy i wysypki. Tu 
belka spod muru wysypuje rude 
próchno. Tam znowu spod tynku 
wyziera czerwone mięso eegieł.

Schodzę zaułkiem w stronę Je­
ziora Kuchennego (ponoć nazwa­
nego od kuchennych ścieków!).

Jak uroczo! Gdyby tylko nie te 
śmiecie, gdyby nie cuchnące, 
śmierdzące i rozwalone zabudowa­
nia podwórzowe. Przez szpary w 
plotach widzę śmietniki i chlewiki 
bez dachów, jakieś mury i murki 
— odpryski dawnej świetności. Z 
lat wojny? Wątpię. Raczej z lat 
powojennych. Ruiny drugiej poło­
wy XX wieku do zwiedzania i 
konserwacji jako zabytki!

Myślę: w domach przy tych 
podwórzach i w domach o fron­
tach odrapanych mieszkają prze­
cież ludzie. Czyżby tego nie wi­
dzieli?

A może....czekają na Godota", 
który z Prezydium Powiatowej lub 
Miejskiej Rady wyjdzie z grubą 
forsą, będzie płacił, myślał za 
mieszkańców 1 robił?

Tę obojętność wobec jakiego — 
takiego ładu i estetyki miasta wi­
dać prawie wszędzie. Przy ście­
kach ulicznych walające się łupiny 
i resztki ugotowanych ziemnia­
ków. Rozsypana kapusta swoim za 
pachem denerwuje nozdrza.

Zęby Międzychód był najpięk­
niejszym miastem w Polsce, Ła-
gowem wielkopolskim, żeby do 
niego jak do Mekki przyjeżdżała 
cyganeria artystyczna i bractwo 
łakome na piękno, żeby uwiecznia 
no go na planach i bristolu — 
potrzebne są tylko dwie rzeczy. 
Farba na domach i miotła na uli­
cy.

Bo miasto na tle okolicy robi 
wrażenie dziewczyny o pięknych 
rysach, którą należy tylko umyć, 
uczesać i ubrać w schludniejszą 
suknię.

OBRAZ WIECZORNY
Młody fryzjer, zanim zabrał 

się do namydlenia brody, dał

17 kilo! Teraz to już dużych 
ryb nie ma...

Ostatnie ceremonie po gole­
niu należą do ucznia. Skropił 
uczciwie kolońską wodą i na­
maścił Niveą.

— W tym roku miasto wy­
budowało bardzo ładne łazien­
ki. Jest i plaża wspaniała. Mó­
wię panu, warto przyjechać! 
— zaprasza.

Zegnamy się serdecznie. 
Mistrz i uczeń długo będą cze­
kać na następnego klienta.

Na dworze już zmierzch. 
Ponad dachami budynków 
srebrzy się niebo. Mroźno.

Józef PIEPRZYK

nią, jaka powstała na terenie po­
wiatu średzkiego, była Spółdziel­
nia Pracy Wyrobów Skórzanych 
w Środzie. Zorganizowana zo­
stała 10 stycznia 1948 r. przez 
miejscowych 10 szewców. Powsta­
ły 2 punkty usługowe. W roku 
1957 wartość produkcji ponadpla­
nowej wyniosła 275 tysięcy zło­
tych. Co roku z warsztatów szew­
skich wychodzi kilka tysięcy par 
nowego obuwia. Obecnie spół­
dzielnia posiada 7 szewskich 
punktów usługowych i 3 punkty 
rymarskie.

Na zebraniu Jubileuszowymi 18 
stycznia br. 9 członków założy­
cieli otrzymało t-dyplomy uzna­
nia za 10-letnią pracę w spół­
dzielni oraz nagrody pieniężne. 
Są to: Wiktor Orlleki — od zało­
żenia do dziś prezes spółdzielni, 
Edward Banachowski, Leon Stel­
maszyk. Stanisław Kihl, Stani­
sław Węcławiak, Bogumił Wizner, 
Antoni Pepeta, Franciszek Tom­
czak i Feliks Grześkowiak, (k)

Koncerty
w Międzychodzie 
i Krotoszynie

6 lutego br. w Krotoszynie o 
i godz. 19 organizuje Symfoniczna 
Orkiestra Objazdowa koncert roz 
rywkowy, którym inauguruje no­
wy rok koncertowy 1958.

W koncercie usłyszymy szereg 
utworów skrzypcowych z towarzy 
szeniem orkiestry w wykonaniu 
znanego skrzypka — prof. Adama 
Kuryłły, koncertmistrza orkie­
stry. Współudział w koncercie 
biorą artyści Państwowej Ope­
retki w Poznaniu: Lucyna Skał- 
bania — sopran, i Witold Ermow 
— tenor, którzy wykonają sze­
reg popularnych melodii operet­
kowych. Dyryguje — mgr Jerzy 
Kurczewski. Całość koncertu wią- 
że konferansjerką — Zbigniew 

j Starski, artysta Państw. Teatrów 
I Dramatycznych w Poznaniu.

15 lecie ZWM
We wszystkich powiatach 

naszego województwa uro­
czyście obchodzono > 15-lecie 
powstania Związku' Walki 
Młodych. W Pleszewie odby­
ła się akademia powiatowa, 
a w dniu 9 bm. akademię i 
spotkanie byłych działaczy 
młodzieżowych organizuje 
Kościan. /

Podobne spotkania odbyły 
się w Międzychodzie dla mło­
dzieży pracującej w POM 
Betoniarni > Przetwórni Owo­
cowej. Na spotkania przybyli 
powiatowi założyciele ZWM 
Wawrzyn Rutnicki i Bolesław 
Marnot oraz były członek ZW 
ZWM — Czesław Białas.

W najbliższych dniach przy­
stąpią do organizowania ob­
chodów 15 rocznicy po­
wstania ZWM szkoły. 16 lu­
tego odbędzie się z okazji 
15-iecia akademia wojewódz­
ka. w której wezmą udział 
członkowie ZWM z czasów 
okupacji oraz pierwsi działa- f 
cze organizacji z terenu na­
szego województwa. (an) I

znak pięścią w ścianę. Trzeba 
przyznać, że robotę swoją wy- 
konywał z zamiłowaniem i fa­
chowo.

— Co tak pusto u was? — 
pytam.

— Ech, panie, fryzjerów za 
dużo, a klientów do golenia 
za mało. Nie ma co robić. Jak 
jeszcze dwóch prywatnych 
otwarło swoje fryzjernie — 
to już zupełnie źle.

Po chwili zjawia się starszy 
fryzjer. Przejął od ucznia peł­
ną mydlin brodę i z rozma­
chem zabrał się do golenia za­
rostu. Rozmowa ciągnie się 

dalej. ,
— Tu u nas, panie, w Mię­

dzychodzie, jak na wsi. Bo co 
tu ma być i to' jeszcze teraz, 
zimą? Nudno.

— Macie przecież kino. Te­
atr też tu do was przyjeżdża.

— To wszystko mało. I przed 
kinem naszym tak jak u was 
w Poznaniu — kolejki Wiado­
mo, że tylko wtedy, gdy film 
jest dobry. U nas też ludzie 
mają swoje wymagania.

Przeszedł z brzytwą na dru­
gą stronę krzesła.

— Trzeba tu do nas przyje­
chać w lecie! Zobaczyłby pan, 
jak jest ładnie. Szczególnie za 
Wartą. W powiecie mamy 99 
jezior! A ryby! To mój sport. 
Raz złowiłem takiego szczupa­
ka, nie wierzyłby pan, miał

Z kraju
Na III saneczkowych mistrzo­

stwach świata reprezentanci Pol­
ski odnieśli wspaniałe sukcesy. 
Mistrzem świata jedynek męż- 
czyzn został Jerzy Wojnar przed 
Pędrakiem, również Polska, oraz 
iFroschem (Austria). W jedyn­
akach kobiet Polki zajęły trzy 
pierwsze miejsca: Semczyszaków 
na, Gorgoniówna i Betherówna. 
iW dwójkach mistrzostwo zdobyła 
jpara NRF Nachmann-Strillinger. 
Wicemistrzostwo Koszyla — Susz- 
czewska (Polska). Polacy zdoby­
li również „Puchar Narodów". 
■Uczestniczyli reprezentanci 8 
'państw. 

——
Otwarty konkurs na narciar­

skich mistrzostwach Polski wy­
grał Tajner (Olimpia Goleszów) z 
notą 223,5 przed Wieczorkiem 
(Szczyrk.).

Mistrzostwo Polski w piłce ręcz 
nej kobiet zdobyła Cracovia, zdo­
bywając w trzech grach trzy zwy 
iclęstwa.

Pięściarza mistrza Jugosławii 
Partyzanta pokonali w Lublinie 
drużynę Avii — Świdnik 11:9.

Wielokrotny mistrz Polski w 
hokeju na lodzie Legia Warsza­
wa uległ w decydującym spotka­
niu katowickiemu Górnikowi 4:9, 
oddając zaszczytny tytuł w ręce 
śląskich hokeistów.

w turnieju koszykarek o mlsfrz. 
Polski drużyna Lecha pokonała 
LKS 67:47 oraz krakowską Wi­
słę 61:49. Drużyna poznańska zaj­
muje w tabeli trzecie miejsce za 
AZS AWF i Wawelem Kraków.

Koszykarze Warty gościli na 
■Wybrzeżu, gdzie na ciężkim tere- 
pie pokonali miejscowy GKS 62:59, 
umacniając swoją pozycję przo­
downika w tabeli II ligi. Dzięki 
temu zwycięstwu „Zieloni" mają 
trzy punkty przewagi nad GKS 
1 AZS AWF. I

Słabo wypadli koszykarze Lecha 
w meczu o mistrz, ni ligi. Ulegli 
drużynie Włókna z Gniezna 37:41. 
W rozgrywkach o mistrz. A-kiasy 
uzyskano wyniki: AZS II — Stal 
(Ostrów) 76:70 oraz w grupie ko- 
ibiet: Lech II — Ostrovia 74:37 i 
,Lech II — Stal (Piła) 44:43.

Szachiści mają jeszcze dwa dni 
do zakończenia turnieju między­
państwowego Polska — NRD. w 
obu grupach A i B prowadzą Po­
lacy i zapewne już w końcowych 
walkach nie pozwolą sobie wy­
rwać zwycięstwa. ■ Zdecydowanie 
lepiej prezentuje się nasz zespół 
B, górując wyraźnie nad druży­
ną gości. (p)

Od um wyborczych 
na boiska i hale

Qportowcy stanęli tłumnie do urn wyborczych. Świat spor 
towy będzie miał w obecnych radach wielu swych 

przedstawicieli, od których oczekuje jeszcze wydatniejszego 
aniżeli dotychczas poparcia dla spraw kultury fizycznej, tak 
by na wszystkich terenach rozkwitło w pełni życic sportowe.

Spełniając swój obowiązek obywatelski — sportowcy nie 
przerwali swych zajęć — treningów i zawodów.
Młodzi zapaśnicy w wyniku 

dwudniowego turnieju wyło­
nili mistrzów Wielkopolski ju­
niorów (w stylu klasycznym). 
Zaszczytne tytuły zdobyli 
(według kolejności wag): 
Schmidt (Kol. Poznań), Rataj­
czak (LZS Sulmierzyce), Ko­
złowski (Legia Energetyka), 
Namysł (Warta), Szymański 
(Kolejarz), Duchyński (Kol.), 
Pauliński (LZS) i Misiorny 
(Posnania). W punktacji ze­
społowej pierwsze miejsca za- 

I jęła Legia Energetyka przed 
Posnanią, Unią, Kolejarzem, 
Wartą i LZS.

Piłkarze Lecha, mimo nie 
sprzyjających warunków, jako 
pierwsi wystąpili na boisku. 
Do spotkania sparringowego 
stanęły dwie drużyny Lecha. 
Wygrał, jak było do przewidzę 
nia, zespół I 6:2. Trener Luger 
jest zadowolony, zwłaszcza z 
kondycji swych pupilków oraz

„Toto-Lotek“
coraz popularniejszy

PP Totalizator Sportowy — 
zawiadamia, że na konkurs 
dnia 2 bm. wpłynęło 19.326.933 
rozwiązań. Na nagrody pięciu 

’ 19.326.963 zł,
1 i 2 stopnia 
brąz 4 i 5 po 

następujące 
dyscypliny sportowe: bobsle­
je (1), koszykówka (15). rzut 
dyskiem (29), rzut młotem (30), 
skoki narciarskie (31), skok 
wzwyż (33) oraz 1 dodatkowo 
piłkę nożną (22).

W „Koziołkach” padły nu­
mery: 1, 12, 42, 77, 85.

gry pierwszej linii napadu, w 
której skutecznymi bombami 
popisywali się T. i R. Anioła.

Hokeiści i tym razem mie­
li — pecha. Turniej o mi­
strzostwo Wielkopolski, ze 
względu na zły stan lodu, zo­
stał odwołany. Rozegrano na­
tomiast towarzyski pojedynek 
pomiędzy AZS i Wartą. Aka­
demicy wypadli znacznie ko­
rzystniej i wygrali spotkanie 
pewnie 4:1, zdobywając bram 
ki przez Ratajczaka, Olszew­
skiego i Kmiećkowiaka. (tp)

Z zagranicy
Czwarty start polskich lekko­

atletów w Bostonie nie by) po­
myślny. Orywał zajął w zawodach 
halowych na 1000 yd. ostatnie misi 
sce, a Lewandowski w skoku 
wzwyż był czwarty. Dwaj Ame­
rykanie Dennis i Reavis uzyskali 
wysokość 202,5 cm. Zwycięzcą >ia 
1000 yd, został Sourloch w czasie 
2,11.1.

stopni przypada 
wedńig (podziału 
po 15%/ 3—20% 
25%. /

Wylosowano /
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juniorów okręgu poznańskiego 
trwać będą od 14—16 bm., a se­
niorów od 20—23 bm.

PIŁKARZE I. I II, LIGI wyru­
szą do mistrzostw 16 marca, liga 
wojewódzka wystartuje 23 marca, 
a piłkarze klasy A i B rozpocz- 
ną walki 13 kwietnia.

Piłkarz© warszawskiej Gwardii 
spotkali się w Chartumie z nie­
oficjalną reprezentacją Sudanu, 
odnosząc zwycięstwo w stosunku 
2:1. Zawody rozegrano przy u- 
pale 35‘ C.

Mistrzem świata w slalomie zo­
stał Rleder (Austria) przed swym 
rodakiem Seilerem. Gogólski 
(Polska) uplasował się na 35 miel 
scu, a Roj na 29.

Podczas zawodów halowych * 
Dortmundzie Kazimierski (Polska) 
zajął na 1000 m drugie miejsc® 
(za Brenerem NRF) w czasie 2.2^3' 
który jest nowym rekordem Pol­
ski.

Jazda figurowa na mistn70* 
stwach Europy w Bratysławie za' 
kończyła się sukcesem łyżwiar® 
austriackich. Wygrała Wendl 
Walter i Raanappel (Holandia)- 

■'ańce zakończyjy się pełnym suk 
cesem zawodników angielskie)1* 
którzy zajęli trzy pierwsze mi®)' 
sca. Zwyciężyła para Markhaf’1'* 
Jones.


